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GAZETA LWOWSKA
P r « n a m a r a t a

z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ćw ierćrocznie fi K. —  h. | rocznie . . .  24 K. I ćw lsrćre szn le  . . 6 K . 
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. { półrocznie  . . 12 K . | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i lite rack i",  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odn ik " prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gametę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń-
ca g r u d n ia ) ........................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e rw c a ) ................................. 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ........................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ia c a ) ..................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . .  * 32 K  — h
p ó ł r o c z n ie   10 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięczn ie   2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< b e z p ł a t n i e ;

ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  00 h
>Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . .  8 A"
półrocznie . . . .  4 A
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
W felietonie Gazety Lwowskiej opróez 

listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  P a ­
r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  i t d. za­
mieszczać będziemy w r. 1908 utwory po­
wieściowe najcelniejszych pisarzy polskich.

Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imię

HENRYKA SIENKIEWICZA
którego nowelą rozpoczęliśmy Rok Nowy.

W dalszym ciągu drukować będziemy 
opowiadanie z r. 1868

Elizy Orzeszkowej
P. t. „OFICER*.

Studyum biograficzne z dziejów serca 
Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o ,

F. Hoesicka
P. t. „ZAGMATWANA TRAGEDYA“

a także utwory Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  Teo­
dora J e s k e  - C h o i ń s k i e g o ,  Fr. Rawity 
G a w r o ń s k i e g o  i w. i.

W Przewodniku naukowym i  literackim  
obok innych rozpraw historycznych i litera­
ckich, opartych na źródłowych badaniach na­
szych uczonych, drukować będziemy z pa­
pierów pozostałych po ś. p. dr. A. J. nieo- 
głoszoną drukiem pracę p. t. ,,Rody szlache­
ckie drobne, po większej części opuszczone 
w herbarzach".

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po SC hal. za wiersz lub jego miejsee miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 

zamianowało respieyenta straży skarbowej, 
Mieczysława T o m a s z k a ,  poborcą cłowym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 24 stycznia.

Reforma szkoły średniej.
(VI.) Dnia 21 b. m. na popołudniowem 

posiedzeniu ankiety, zwołanej przez Minister­
stwo oświaty, wystąpił p. P a c h e r  przeciwko 
przesadnemu kultowi filologii klasycznej i 
wspólnie z radcą Dworu prof. dr. S c h i p -  
p e r e m  żądał, by jak najrychlej przystąpio­
no do utworzenia nowego typu szkoły śre­
dniej.

P. E r b  poddał krytyce niewłaściwy 
stosunek pomiędzy gimnazyum, a szkołą re­
alną, z których pierwsze uważane jest za coś 
wyższego. Ma to ten skutek, że w służbie 
państwowej mają prawnicy pierwszeństwo 
przed technikami. Mowea bierze w obronę

DWA PRZEKŁADY A N A K R E O IT P
Poezya liryczna, chociaż pierwotniejsza 

i człowiekowi jako wyraz uczuć wrodzona, 
występuje w literaturze pisanej zawsze później. 
Człowiek wstydzi się niejako, zdradzać swe 
uczucia przed innymi, nie wiedząc, czy nie 
przyjmą jego wynurzeń z szyderstwem. Woli 
więc raczej opiewać czyny bohaterskie swych 
przodków i w ich usta wkładać przy sposo­
bności te uczucia, które w jego duszy nurtują. 
Ztąd też poezya epiczna występuje wcześniej 
i w niej dopiero znajdujemy zaczątki liryzmu.

Te koleje przechodziła także poezya gre­
cka. Dopiero po powstaniu „Iliady" i „Odys- 
sei“ zaczyna się rozwijać w w. VII. poezya 
liryczna, jako wyraz już to uczuć ogólnych, 
społecznych, już też wzruszeń czysto osobi­
stych. Pierwszej wyrazem ostatecznym jest 
Pindar, drugiej Anakreon.

Anakreon, urodzony w w. VI. przed 
naszą erą w jońskiej osadzie Teos na wy­
brzeżu Azyi Mniejszej, przebywał jako na­
dworny śpiewak najpierw u sławnego króla 
Samos, Polykratesa, po jego upadku w roku 
522 na dworze ateńskich Pizystratydów, a 
po zamordowaniu Hipparcha w r. 514 prze­
niósł się prawdopodobnie na dwór tessal- 
skich Alenadów, gdzie miał dożyć sędziwego 
wieku. Wziętość miał w starożytności nie­
zwykłą : z wielkiemi pochwałami wyraża się 
o nim Plato, a także poeci Teokryt, Horacy, 
Owidyusz. Mimo to dopiero w r. 1551 odna­
lazł francuski księgarz Henricus Stephanus 
(Henri Estienne) zbiorek jego pieśni w liczbie 
58, które odrazu uczyniły Anakreonta jednym 
z najsympatyczniejszych liryków greckich. 
Wprawdzie nielitościwa krytyka odsądziła 
większą część owych pieśni od autorstwa ana- 
kreontowego, jednak piękno pozostaje zawsze 
pięknem, bez względu na twórcę. Gdy zawo­
dowi filologowie tracili czas na zastanawia­
niu się, czy ta lub owa forma, to lub owo 
wyrażenie może pochodzić od Anakreonta, 
poeci wczytywali się z lubością w piękne pio­
senki greckiego śpiewaka, ulegając coraz wię-

*) Anakreon. Przekład Kazimierza Ra­
szewskiego (z rozprawą wstępną i objaśnienia­
mi). Warszawa 1907. Str. 78. — Jan Pietrzy- 
cki. Auakreont. Lwów-Warszawa 1908. Str. 16.

cej jego wpływowi. Szczególniej w Niemczech 
powstał istny kult anakreontyczny: kilkuna­
stu poetów uczyniło go dostępnym dla publi­
czności, a znakomity Bodenstedt 1819—1892 
tworzył pod jego wpływem.

Nie mniejszą sympatyą cieszył się Ana­
kreon u poetów polskich. Wtedy, gdy inni 
poeci greccy spoczywali jeszcze w zupełnem 
zaniedbaniu, zajął się Anakreontem już wiel­
ki Jan z Czarnolasu, dając kilka przeróbek 
jego poezyj. Nie był to jeszcze przekład, bo 
Kochanowski brał tylko motywy Anakreonta, 
rozwijając je potem samodzielnie. Pierwszy 
całkowity przekład polski sporządził w r. 
1774 Naruszewicz, wierny co do treści, ale 
bardzo niezadawalający co do formy. Język 
polski nie mógł jeszcze wtedy oddać wszy­
stkich subtelności oryginału greckiego. Nic 
też dziwnego, że na początku w. XIX. zabrał 
się ponownie do Anakreonta Fryderyk Skar­
bek, dając w r. 1816 przekład 43 pieśni. — 
Najlepszy z tych dawniejszych przekładów 
sporządził Bruno Kiciński, tłumacz „Prze­
mian" Owidyusza. Przełożył aż 84 pieśni, 
więc także 26 t. zw. anakreontyków, zebra­
nych z różnych wydań. Całość wyszła w r. 
1841 w V. tomie jego „Poezyj".

Wszystkie te jednak] przekłady, mniej 
lub więcej wierne eo do treści, nie uwyda­
tniały dostatecznie charakteru twórczości Ana­
kreonta, tej lekkości i wykwintności formy 
i stylu. Dopiero r. 1907 przyniósł odrazu dwa 
przekłady, należące bezsprzecznie do najle­
pszych wogóle przekładów starożytnych kla­
syków. Bo też podjęli się tej p racy: znako­
mity tłumacz Sofoklesa, Kazimierz Raszew­
ski i młody, lecz zaszczytnie znany poeta, 
Jan Pietrzyeki. Pierwszy z nich, wyćwiczy­
wszy się na przekładach innych poetów gre­
ckich, wydał przekład 54 pieśni, drugi mistrz 
w tworzeniu powiewnych wierszyków, dał 
wybór 28 pieśni najpiękniejszych. Jak prze­
kład K. Raszewskiego oddaje wiernie treść 
oryginału, na czem często ucierpieć musi 
jego strona poetyczna, tak znów Pietrzyeki, 
sam poeta, nie krępuje się zbytnio orygina­
łem, wskutek czego przekład robi raczej 
wrażenie oryginalnych wierszyków, na Ana- 
kreoncie wzorowanych. Ztąd też zawodowy 
filolog stawiać będzie wyżej przekład Ka- 
szewvskiego, laik będzie chętniej czytał prze­
róbkę Pietrzyckiego.

Dla ilustracyi podam ten sam wiersz 
w obu przekładach.

Obraz ukochanej. (K. Raszewski str. 41).

Ty, w Rodyjskiej sztuce wprawny, 
Mistrzu wśród malarzy sławny,
Według moich wskazań chciej 
Lubej obraz zrobić mej,
Oddalonej. — Maluj włosy 
Jedwabistej, czarnej kosy,
A gdy barwa twa nie wzbroni,
Tchnij w nią nieco słodkiej woni.
Pod tą ciemnią, z dwóch stron lica, 
Niechaj czoło jej zachwyca 
Swą białością; a rzęs parę 
Zrób dokładnie w samą miarę,
Ani skracaj, ani dłuż.
Na obrazie swoim włóż 
W  jej brwi czarne, w łnk zagięte,
I powagę i ponętę.
Z oczu niech się sypią skry:
Ale choć ich płomień szczery, —
Jak u Pallas lub Cytery, —
Niech je cień wilgotny ćmi.
Nos i lica daj różowe,
W odcień mlekiem zaprawione;
Usta zaś, jak u Pejtony,
Półotwarte i gotowe 
Do całusa. — Niech pod małą 
Bródką i pod szyją białą 
Najwrażliwsze Charyt wdzięki 
Rześko wyjdą z pod twej ręki.
Możesz ją i okryć szatą 
Purpurową, lecz zważ na to,
By postaci kształty całej 
Poprzez szaty przezierały.

Dość już. — Widzę ją. Oh, miła!
Mało brak, by przemówiła.

Poeta w pracowni malarza. (Pietrzyeki 
str. 16).

Mistrzu, ozdobo Rodyjskich malarzy,
Oto wymaluj mi kochankę młodą!
Niechaj twój pędzel moje słowa wiodą,
Z płótna wywodząc kształt ramion i twarzy.

A więc mi rozwiej w krąg cudnej jej głowy 
Te ciemne włosy, splecione dokoła,
A pod włosami daj jasną biel czoła,
Taką przejrzystą, jak z kości słoniowej.

Lub jeśli farba odtworzyó woń może,
To niech jej warkocz ma zapach wiosenny. 
Brwi nie przecinaj na czoła kolorze,
Lecz w łuk je połącz kolisty, półsenny.

W usta całunków włóż moce przeczyste —
Z karminem zmieszaj biel farby przeźroczej —

Daj jej Ateny niosące czar oczy 
I  Afrodyty spojrzenia ogniste !

A gdy już wreszcie rozwiejesz wkrąg głowy 
Ułudne wdzięki, to owiń ją całą 
W draperyę szaty przejrzystej, pąsowej,
Lecz tak subtelnej, bym widział jej ciało 
I patrząc w obraz, miał słodkie złudzenie, 
Że słyszę piersi dziewczęcej westchnienie !...

Piękność przekładu Pietrzyckiego pod­
nosi nadto odpowiedni dobór formy wier­
szowej. Podczas gdy Raszewski tłumaczy 
wszystko wierszem ośmiozgłoskowym, zmienia­
jąc tylko cezurę, Pietrzyeki dobiera trafnie 
rozmaite formy, stosownie do treści piosen­
ki. Odpowiada to zresztą oryginałowi o tyle. 
że także Anakreon zmieniał formę wierszo­
wą, układając weselsze pieśni w tryraetrze 
jambicznym, a poważniejsze w trymetrze tro- 
ehaieznym.

Na zakończenie podaję dwie piosenki na 
dowód, jak trafnie dobierał Pietrzyeki formę 
wierszową.

Poeta i kobiety (str. 6).

Mówią kobiety (przykra to mowa) : 
„Anakreonc.ie, jesteś już stary....
„Spojrzyj w zwierciadło — łysa twa głowa — 
„Nie tobie czerpać z miłosnej czary!..."

— Tak, jam za stary, choć myśl pogodna — 
Lecz, sądzę, takie prawo człowieka,
By, jeśli czuje, że śmierć już czeka, 
Przynajmniej życia skosztował do dna!

Wino. (str. 14).

Gdy aż do skutku 
Popijam z czary,
Pierzchasz mi smutku,
Druhu mój stary!

Choćbym łzy rzewne 
Ronił pijany,
Śmierć mnie napewne 
Zaprosi w tany.

Dziś — jutro spłynie 
Marzeń czar boski —
Więc w złotem winie 
Topię me troski.

Dr. J . Demiańczuk.
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nauczycieli szkół średnich przed ciężkimi za­
rzutami, jakie ich spotykają.

P. prof. dr. S t e i n  w en d e r  oświadczył, 
że nigdy nie uważał gimnazjum za szkole 
wyborową. Aby nią było, należałoby położyć 
w niem nacisk na kształcenie charakteru, 
inteligencyi i ciała młodzieży.

Praktyczny cel dzisiejszej szkoły śre­
dniej tkwi wt em,  że daje ona prawo do słu­
żby jednorocznej i do przejścia na studya w 
Uniwersytecie, lub równorzęd ^ym zakładzie 
naukowym. Mówca nie zgadza się z twierdze­
niem P. Ministra, że gimnazjum dotrzymało 
kroku postępowi. Gimnazyum jest zdaniem 
dr. Steinwendera złą i zastarzałą instytucją. 
„To zdanie moje, woła mówca, podzielają 
miliony obywateli“, Go najmniej żądać mo­
żna, aby przynajmniej niższe gimnazyum u- 
wolniono od łaciny i greki, jakoteż, aby do 
reformy wzięto się natychmiast, nie odkła­
dając jej do lepszej przyszłości.

Radca Dworu prof. L o r b e e r  przyta­
kuje krytycznym uwagom dr. Steinwendera 
co do gimnazyum i występuje przeciw dr. 
Gautschowi, który obraził był swego czasu 
instytucyę szkoły realnej. Gdy mianowicie p. 
Pirąuet wystąpił z projektem szkoły jednoli­
tej, dr. Gautsch sprzeciwił się wzięciu tego 
projektu pod rozwagę, mówiąc: „Projekt może 
być nawet dobry, lecz radbym, aby wniósł 
go “ktoś, kto skończył gimnazyum!“

Eadca Dworu dr. H u e  m e r  oświadczył 
imieniem Ministerstwa oświaty, że nowemu 
typowi szkoły średniej miałoby oczywiście 
przyznane być prawo wprowadzania swych 
absolwentów na Uniwersytet. Jednolitą szkołę 
przyszłości wyobrażać sobie należy mniej wię­
cej jako gimnazyum bez greki, a z większym 
naciskiem na nauki przyrodnicze, matematykę 
i rysunki.

Lekarz dr. G r o s s  podnosi zarzut, że 
ani gimnazyum, ani szkoła realna, nie są za­
kładami wychowawczymi. Ekspert domaga się 
lepszej organizacji hygieny szkolnej. W dal­
szym ciągu swych wywodów zauważa, że du­
chowni nauczyciele są w regule lepszymi wy- 
chowcami niż świeccy, umieją podbijać serca 
młodzieży i budzić w niej zajęcie dla nauki. 
Mówca uważa studya greki za tak ważne dla 
rozwoju umysłowego, iż raczej wyrzekłby się 
łaciny. Eeligię — zdaniem mówcy — należy 
usunąć, jako przedmiot naukowy.

Prezydent Aaglobanku M o r a w i t z  za­
uważa, że 10-ty rok życia nie jest tym wie­
kiem, w którym możnaby chłopcu obierać 
zawód i z myślą o tym zawodzie wyznaczać 
mu szkołę realną, lub gimnazyum. Uprzywi­
lejowanie gimnazyów ma ten skutek, że 
chłopcy z domów zamożnych nie chcą uczę­
szczać do innych zakładów, co fatalnie od­
bija się nieraz na ich karyerze i na produ­
ktywności społeczeństwa.

Dyrektor gimnazyalny radca Bządu dr. 
T h u m s e r  żąda włączenia w program nau­
ki gimnazjalnej rysunków, gimnastyki i je­
dnego z języków światowych jako przedmio­
tów obowiązkowych. Pomysłowi utworzenia 
nowego typu szkoły średniej nie może mó­

wca przyklasnąć, a ograniczenie łaciny di a 
4 klas wyższych tylko uważałby za niebez­
pieczny eksperyment.

Na tern obrady przerwano.
D. 22 b. iu . obradowano dalej.
Starszy radca sanitarny dr. H u e p p e 

(z Pragi) zaznaczył, że przy reformie uwzglę­
dnić należy zarówno wymagania Państwa, 
jak wytrzymałość młodzieży. Dzisiejsza szko­
ła nie troszczy się o to, czego młodzież mo­
że dokonać. Wychowanie dziecka pozostawmy 
rodzinom, zwłaszcza matkom. W szkole pozna­
jemy indywidualizm każdego ucznia. Uwzglę­
dnić należy także charakter rasy. Pasa aryj­
ska odznacza się ruchliwością i zamiłowa­
niem życia. Ztąd nauka połączona z długo- 
trwałem ślęczeniem jest dla nas nieodpo­
wiednia.

Gimnazyum należy zreformować, bo 
nie odpowiada ono swym celom, nie przyspo­
sabia ani geografów, ani przyrodników, ani 
prawników, co najwyżej daje pewien grunt 
filozofom, historykom i teologom.

Egzaminowanie należy znacznie ogra­
niczyć, a natomiast postarać się, aby szkoła 
przynosiła wiele praktycznego pożytku.

Zwalczanie napływu młodzieży do szkół 
średnich równałoby się rozmyślnemu obniże­
niu wykształcenia.

Mówca zaleca typ szkoły jednolitej dla 
niższych stopni nauki, z którego na wyższym 
stopniu wychodziłyby różne specyalne odro­
ślą, a więc wyższe gimnazyum, wyższa szkoła 
realna i t. p. Jakkolwiek sam gorący zwo­
lennik języka greckiego, w interesie publi­
cznym doradza dr. IJueppe usunięcie tego 
przedmiotu ze szkół średnich.

Pos. prof. I J o f f m a n n - W e l l e n h o f  
oświadcza, że zdaniem jego rozszczepienie 
niższej szkoły jednolitej na wyższych sto­
pniach nauki jest niedopuszczalne. Mówca 
zwraca się do P. Ministra i inspektorów z 
przestrogą, by zważyli, jak powszechne jest 
dziś niezadowolenie ze szkoły średniej. F ra­
zes o „urodzonym nauczycielu" winien upaść 
nakoniec, kształcąc bowiem odpowiednio nau­
czycieli można uzyskać świetny persona! nau­
czycielski. Najcięższą klęską szkoły jest — 
zdaniem mówcy — duch biurokratyczny; wy­
stępuje także przeciw mundurkom szkolnym 
w przeświadczeniu, że młodzieży należy dać 
raczej więcej swobody, niż mundury. Nako­
niec przemawia za odjęciem dyrektorom i 
inspektorom nadmiernej pisaniny.

Prezydent Najw. Trybunatu rachunko­
wego bar. G a u t s c h  oświadcza, że filologia 
klasyczna winna być i nadal traktowana w 
gimnazyum, tak samo, jak dotąd. Nie da się 
zaprzeczyć, że szkoły średnie wymagają re­
formy. Mówca boi się jednak, że gdyby re­
forma polegała na dodaniu tego wszystkiego, 
co tu za niezbędne uznano, uczniom niestar- 
czyłoby czasu. Wiele złego uniknęłoby się, 
gdyby rodzice, zanim oddadzą dzieci do szkoły 
realnej lub gimnazyum, porozumieli, się wprzó­
dy z nauczycielami. Ulgę przyniosłoby szkole 
średniej także usunięcie dwustopniowośei 
nauki — reforma nietrudna do przeprowa­

dzenia, gdyż pewne przedmioty bez szkody 
możnaby raz tylko wykładać. Liczbę godzin 
nauki łaciny możnaby nieco zmniejszyć — 
n. p. w I. klasie gimnazyum z 8 na 6, a 
naukę greki ułatwić odpowiednim podziałem 
godzin. Egzamin dojrzałości należy zachować.

Żądanie, aby absolwentów szkół real­
nych dopuszczano do Uniwersytetu uważa 
br. Gautsch za słuszne pod warunkiem, iż 
żądać się od nich będzie dodatkowego egza­
minu z logiki i łaciny w stopniu, w jakim 
nabyć można tych wiadomości w ciągu jednego 
roku.

Utworzenie nowego typu szkoły śre­
dniej uważa mówca za zbyteczne, jeśli dzi­
siejsze szkoły średnie zostaną zreformowa­
ne. Nowy typ byłby grobem dla gimnazyum.

Wreszcie zaznacza br. Gautsch, że wy­
maganie egzaminu dojrzałości dla pewnych 
kati-goryj służby rządowej jest nieuzasadnio­
ne. Mówca miał sposobność przekonać się 
w Najw. Trybunale rachunkowym, że urzędni­
cy z Akademią handlową nieraz lepiej od­
powiadają zadaniu, niż ukończeni gimnazja­
liści.

Prof. A r  n im  domaga się przedewszy- 
stkiem powstrzymania nadmiernego napływu 
do gimnazyów, ale cel ten nie da się osią­
gnąć za pomocą nowego typu szkoły, czemu 
zresztą mówca sprzeciwia się jako gorący 
zwolennik klasycyzmu. Ekspert protestuje 
przeciwko miemaniu, jakoby filologia była 
udręczeniem uczniów. Sam był przez długie 
lata profesorem gimnazjalnym i miał spo­
sobność przekonać się, że filologia sprawiała 
jego uczniom prawdziwą rozkosz. (Śmiechy 
po stronie zwolenników reformy).

Prof. W e g s  c h e i d e r  wywodzi, że wy­
chowanie nie jest rzeczą szkoły, lecz domu. 
Skargi na przeciążenie uczniów są niesłu­
szne, a pochodzą głównie ztąd, że pragnie­
niem rodziców bywa, by ich syn był konie­
cznie celującym. Mówca polemizuje z dr. 
Iiueppem co do kwestyi, czego może dzie­
cko dokonać. Ekspert zresztą przemawia tak­
że za reformą szkół średnich i żąda wpro­
wadzenia do programu nauk gimnazjalnych 
wyższej matematyki, dalej pielęgnowania ję­
zyków nowożytnych i rozszerzenia nauki przy- 
rodnictwa.

Na tern o godz. 2 po połudnu obrady 
przerwano.

Podjęto je na nowo o godzinie 4.
Posiedzenie zagaił zuowu P. Minister 

dr. M a r c h e t ,  który prosił uczestników 
ankiety, by wywody swe skrócali tak, iżby 
nie przekraczać kwadransu na jedno przemó­
wienie.

Prof. Uniw. radca Dworu S c h i p p e r 
poddał krytyce zbyt biurokratyczny nastrój 
stosunku pomiędzy nauczycielami a młodzieżą 
zwłaszcza w klasach wyższych. Zarówno tech­
nika egzaminowania, jak metoda naukowa 
wymagają reformy. Skarg na przeciążenie 
eksport nie podziela. Przy reformie pamiętać 
należy, iż ludność wymaga takiego kształce­
nia swej dziatwy przez szkołę średnią, iżby

ono otwierało drogę zarówno naukowej, jak 
praktycznej karyerze. W Niemczech z tej przy­
czyny zaprowadzono świeżo gimnazya refor­
mowane, w których nauka filologii rozpoczy­
na się w niższych klasach od języków ży­
wych. Nauka łaciny rozpoczyna się w nich 
w IV. ki., nauka greki lub drugiego języka 
współczesnego w VI. Tym sposobem ucznio­
wie klas niższych mogą przechodzić potem 
bez trudu do szkół realnych. Podobny sy­
stem byłby i u nas do zalecenia. Jeśliby 
przyszło do utworzenia szkół średnich nowe­
go typu, należałoby tam je tworzyć, gdzie 
szkoły średniej jeszcze niema, a ludność jej 
się domaga.

Inspektor krajowy L o o s  (z Linzu) o- 
mawiając projekt gimnazyum realnego, sądz:, 
że nauka greki rozpoczynać się w niem po­
winna dopiero w klasie V., w III. zaś i IV. 
mieliby sobie uczniowie przyswoić początki 
języka francuskiego. W klasach niższych o- 
graniczyeby można także liczbę godzin języka 
łacińskiego. W gimnazyach zaleca ekspert 
wprowadzić naukę geometryi wykreślnej, a 
szkołom realnym przydać ósmy rok nauki i 
program ich wzbogacić propedeutyką filozofii. 
Metodę nauki języka greckiego należałoby 
w ten sposób zmienić, by odrazu przystępo­
wano do czytania autorów i na tej podstawie 
uczniowie zaznajamialiby się z prawidłami 
języka.

Prof. Uniw. B a c h m a n n  uważa za 
główny cel 'szkoły średniej przysposobienie 
do wyższych zakładów naukowych, a dopiero 
w drugim rzędzie wychowanie, troskę o hy- 
gienę i t. d. Rozpatrując zadanie nauczy­
cieli, dyrektorów i inspektorów, bierze per- 
sonal nauczycielski w obronę.

Członek Izby panów hr. S t u e r g k h, 
jako przew. Tow. przyjaciół gimnazyum hu­
manistycznego, oświadcza, że Towarzystwo 
to uznaje potrzebę reformy gimnazyów, ale 
bez zmiany kierunku humanistycznego i już 
dla tego nie może popierać projektu szkoły 
jednotiiwej. Zresztą szkoła taka musiałaby 
skutkiej niesłychanej obfitości materyału wy­
wołać przeciążenie uczniów pracą. Wszystkie 
skargi na dzisiejszy ustrój szkoły mają jedno 
wspólne źródło: przepełnienie. Óno to unie­
możliwia wzorową organizacyę. Gimnazyum 
należy oswobodzić od nadmiernego napływu 
uczniów przez odpowiednie uregulowanie ich 
stosunku w obec szkół realnych i zrównanie 
praw ich absolwentów z prawami absol­
wentów gimnazyalnych pod warunkiem wszak­
że dodania ósmego roku nauk i; dalej przez 
zachęcanie uczniów do zapisywania się do 
szkół fachowych; przez rewizyę prawa słu­
żby jednorocznej; wreszcie przez zmianę wa­
runków przyjmowania do służby rządowej w 
tym duchu, iżby nie wymagano ukończenia 
szkół średnich tara, gdzie to jest zbyteczne.

Typ pośredni Towarzystwa wydaje się 
nieodpowiednim, gdyż dotychczasowe typy 
zanadto wżyły się w stosunki. Co najwyżej 
możnaby spróbować urządzenia nowego typu 
pod warunkiem jednak równoczesnej refor­
my gimnazyów i szkół realnych.
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(Naśladowane z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

Bardzo być może, iż jakiś zdolny psy­
ch o lo g  z wysehniętem sercem zadałby sobie 
pytanie, dlaczego przyjacielowi Gouf tak bar­
dzo o to chodzi, czy matka chrzestna wie. 
czy nie wie o jego uczuciach? Chodziło mu
0 to niezmiernie. Jeśli ona wie, to go zbli­
ża do Ki ary-Anieli, czyniąc z niego istotę 
pewnego rodzaju uprzywilejowaną. W takim 
razie, nie popełniając niedyskrecji, może nie 
trzymać się ściśle banalności w rozmowie. 
Nie pozwalając sobie nigdy — och! z pe­
wnością — na żadne aluzye co do przeszło­
ści, wolno mu przecież nie udawać, że jest 
jej obcy. Skoro matce chrzestnej wymkną 
się niektóre wyrazy, nie ma potrzeby uda­
wać, że ich nie rozumie.

Gdy wywoławszy niektóre wspomnie­
nia, zamilknie, on może milczeć z nią razem
1 zespolić się przez chwilę we wspomnie­
niach o ukochanych, pogrzebanych rado­
ściach i nadziejach...

Tymczasem, jeżeli ona nie wie, jeżeli 
nie chce wiedzieć, nie wolno mu tego 
wszystkiego. Jest tylko przeciętnym gościem, 
obojętnym, który może stać się natrętem. 
I tak, w tej chwili, zamiast marzyć melan­
cholijnie, siedząc naprzeciw biało-różowego 
portretu, powinien odejść, lub (żywić czemś 
rozmowę... Okrutnie zmieszany przyjaciel 
Gouf chrząknął dwa razy, uniósł się nieco

na krześle i przysiadł znowu. Ale oto chrze­
stna matka rękę wyciąga do niego.

— Mam nadzieję, że pan zechce czę­
sto przychodzić. Wzięłam na siebie ciężki 
obowiązek. Pan znasz lepiej to dziecko ocle- 
mnie. Będę potrzebowała twojej rady.

Przyjaciel Gouf ma komuś radzić, a 
tem bardziej komuś, co się nazywa chrze­
stną matką? Ładnie byłby przyjęty ten. któ­
ry ośmieliłby się na coś podobnego! Mniej­
sza o to! nigdy jeszcze słodsze od tych wy­
razy nie zabrzmiały w uszach przyjaciela 
Gouf. Właściwe ich znaczenie nie idzie w 
rachubę. Ale co chciała dać do zrozumienia, 
to to, że nie zamierza zagrabić Mini dla 
siebie samej. Pozwala, aby pomiędzy nią a 
przyjacielem Gouf, Minia była istotą, do 
której oboje w jednakowym stopniu byli 
przywiązani i zespalali się niejako we wspól- 
nem dla niej uczuciu... Przystała na to, wy­
mówiła te słowa właśnie w tej chwiii, w 
której bez żadnej wątpliwości myśl jej 
wywoływała najdroższe oh razy j przeszłości, 
wspomnienia, które wiedziała, że przyjaciel 
Gouf rozumie. Pozwoliła, aby imię Mini by­
ło wymówione pomiędzy nimi obok imienia 
Klary-Anieli. Gwałtownie wzruszony przyja­
ciel Gouf powstaje tym razem na dobre, ści­
ska niezgrabnie rękę matki chrzestnej, kła­
nia się z zażenowanym uśmieszkiem, wy­
chodzi cofając się wstecz, jak rak i potrą­
cając się o meble.

Po jego wyjściu, matka chrzestna za­
siada! przed biurkiem Empire, chcąc napisać 
słówko do Maurycego, donosząc mu, że Mi­
nia zdrowo dojechała.

— Mój kochany Maurycy, miło mi...
Lecz natychmiast matka chrzestna prze­

rywa sobie pisanie i wytęża słuch. W staro­
żytnym, przyćmionym apartamencie z cien- 
kierai ścianami, odzywa się niezwykłe brzmie­
nie pomięszanych głosów. Od czasu do czasu 
wybucha wykrzyknik lnb śmiech głośny. Ma­
tka chrzestna pomiinowoli zatrzymuje się w 
pisaniu, a oczy jej przybierają wyraz nieo­
kreślony. Jest tak, jak gdyby nagle ciężkie

brzemię lat, które dźwiga na sobie, w pył 
się rozwiało. Widzi się młodą mężatką. Wi­
dzi bawiącą się obok niej Klarę Anielę.... 
Śmiech jej był tak samo wesoły, chociaż 
mniej głośny. Dzisiejsze dzieci są więcej ha­
łaśliwe.... Matka chrzestna znowu pisać za­
czyna:

— Mój kochany Maurycy...
Głośne oklaski i parę wesołych okrzy­

ków wytrącają jej pióro z ręki. Cóż znowu! 
może wypada uspokoić to dziecko.... Matka 
chrzestna, nieco zaniepokojona, otwiera drzwi, 
przechodzi przez salę jadalną. Ale na progu 
sypialnego pokoju, przeznaczonego dla Mini, 
staje nieruchoma wobec niespodziewanego 
widoku, jaki się jej przedstawia.

Na środku pokoju, pośród masy przed­
miotów, rozrzuconych bezładnie, panna Noe­
mi, nie zważając na swoją godność, przyku­
cnęła na posadzce jak Turek. Na jej kola­
nach rozsiadła się olbrzymia ropucha, a obok 
stoją dwa kolibry i jaszczurka podwzrotniko- 
wa. Z ustami na pół otwartemi wpatruje się 
w Minię, która z brwią na marszczoną, z pa­
luszkiem podniesionym w górę, z kawałkiem 
cukru w drugiej rączce, napomina Bobby: czy 
nie wstyd, aby taki duży, porządny pies nie 
umiał służyć ! Wyrwany ze zwykłego trybu 
życia, zdziwiony, niezgrabny, Bobby pozwala 
potrząsać sobą z dobrodusznym wyrazem i 
prawie mu się udaje utrzymać równowagę... 
Ale we drzwiach w głębi, na pół odchylo­
nych, ukazuje się kwadratowa postać. Zasa­
dnicza troska o godność osobistą powinnaby 
ją powstrzymać, ale nie mogła się oprzeć. 
Mnąc koniec fartucha w ręku, Urszula ostro­
żnie wychyla głowę przez drzwi. A usta jej 
ozdobione wąsami rozchylają się owym spe- 
cyainym, rzadko pojawiającym się grymasem, 
który u niej uśmiech ma oznaczać. Ostatni 
promień słońca, który zabłąkał się niewia­
domo zkąd, prześlizguje się pomiędzy firan­
kami i pyły zaczynają tańczyć w nim we­
soło, jak nie tańczyły od lat dwudziestu.

Nikt jej nie widział.... Matka chrzestna 
usuwa się cichutko, wraca do swego biurka

i pisze dalej list przerwany. „Minia w do­
brem zdrowiu przybyła. Bądź przekonany, że 
obecność jej wcale mi kłopotu nie zrobi i że 
w razie potrzeby, surowość moja będzie tak 
samo czujna jak serdeczność...."

III.
Powiedziano w naukowych dziełach, że 

chemiczna mieszanina pewnych substancyj, 
zmienia całkowicie barwę jednej z nich.

Tak samo działo się w starożytnym 
apartamencie przy ulicy Varennes, od czasu, 
gdy Minia przewrót w nim zrobiła. Przyja­
ciel Gouf, przerażony i oszołomiony, patrzy 
na tę zmianę rewolucyjną, która gdyby się 
odbywała w jakiem państwie, odnowiłaby nie 
tylko przestarzałe instytueye, ale nawet du­
sze ludzkie. Zacząwszy od Bobby a skończy­
wszy na chrzestnej matce, wszyscy ulegają 
temu wpływowi....

Czyż wypada, aby pies poważny po sze­
ściu latach regularnego, „ściśle zastosowane­
go do hygieny i wygody życia, biegał jak sza­
lony za papierowemi kulkami, połykał raz 
po raz kawałki cukru i listki sałaty, a na­
stępnie, zamiast wypocząć, dla lepszego stra­
wienia, skakał po ulicy? Trzeba wierzyć, że 
tak, gdyż w takim trybie życia Bobby żyje i 
jest w bardzo wesołym humorze. Zresztą, 
jakże by miał protestować, jeżeli Porthos, 
stary koń kasztanowaty, który sam z siebie 
zatrzymywał się przed wszystkimi kościoła­
mi, znał drogę na cmentarz, i do kilku sta­
rych pałaców w tej samej dzielnicy, bez opo­
ru daje się prowadzić do Pre Catalan i do 
Zoologicznego ogrodu? A Urszula? ktoby 
powiedział, że zrywając z tradycyonalnemi 
potrawami, będzie się radzić swoich starych 
książek kucharskich, wynajdując słodkie le- 
gominki?.... Ale nie można inaczej, bo Mi­
nia lubi łakocie i kartofle smażone.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Szef sekcyjny dr. Ć w i k l i ń s k i  oświad­

czył, że młodzieży powinno przysługiwać pra­
wo uczęszczania do szkoły takiego typu, jaki 
jej się podoba. Wprowadzenie nowego typu 
szkół średnich miałoby ten. skutek, że do gi- 
mnazyurn szliby tylko uczniowie odpowiednio 
uzdolnieni. Ekspert przemawia za rozciągnię­
ciem nauki w szkołach realnych na lat ośm, 
bez powiększenia jednak materyału nauki, a 
tylko celem jego pogłębienia. Zdaniem mów­
cy szkoła realna bardziej nawet potrzebuje 
reformy niż gimnazyum. Utworzenie szkoły 
średniej nowego typu ekspert zaleca, uwali 
jednak za rzecz nierównie pożyteczniejszą utwo­
rzenie 6-klasowych szkół wydziałowych, któ­
re uprawniałyby do ochotniczej służby jedno­
rocznej w wojsku.

Pos. dr. P a t  t a i  z ubolewaniem po­
twierdza, że technicy, jak to jeden z poprze­
dnich mówców zauważył, są upośledzeni na 
korzyść prawników.

Przechodząc do kwestyi szkoły jednoli­
tej, wyraża przekonanie, iż to jest szkoła, 
przyszłości i że taką szkołą jednolitą będzie 
gimnazyum. Gorącymi wyrazami kreśląc zna­
czenie kultury starożytnej i Odrodzenia, prze­
strzega przed pedantyzmem w nauczaniu. 
Gdyby język grecki był tak trudny, jak go 
czynią nasze gimnazya, to Grecy w sędzi­
wym chyba wieku opanowywaliby należycie 
swą mowę ojczystą. Rozpoczynanie od reguł 
jest najfałszywszą metodą nauczania języków. 
Do P. Ministra zwraca się z prośbą, aby klasy­
czne języki wziął w obronę przed nauczycie­
lami filologii klasycznej.

Mówca żąda następnie zupełnego równo­
uprawnienia wszystkich szkół średnich. Niech 
powstaną nowe typy, ale szkołą wyborową 
(elite) musi pozostać gimnazyum. rObawa, że 
nowe typy obniżą poziom wykształcenia, nie 
wydaje się mówcy nieuzasadnioną.

W końcu mówca wyraża przekonanie, 
że nauka języka greckiego rozpoczynać się 
winna w V." kl. gimnazjalnej i że studyum 
w szkole realnej powinno obejmować lat 8.

Na tem zakończono drugi dzień obrad.

Wiedeń, 24 stycznia. Wczoraj odbył 
się dalszy ciąg ankiety w sprawie reformy 
szkół średnich.

JE. dr. B o b r z y ń s k i  wykazywał, że 
braki naszych szkół średnich mają trzy przy­
czyny, mianowicie: 1. wadliwe uregulowanie 
kwestyi uprawnień, iakie dają szkoły średnie;
2. dążność wpajania w uczniów jak najwię­
kszej ilości materyału, wreszcie 3. szablon 
w nauce, instrukcjach i planie nauk. Mówca 
oświadcza się za możliwie największem ró­
wnouprawnieniem szkoły realnej z gimna­
zyum, jednakże szkoła realna wymaga grun­
townej przemiany i uzupełnienia klasą 8. 
Dwustopniowość nauki winna być zniesiona; 
materyał naukowy należy uszczuplić, lecz 
natomiast traktować go z możliwą grunto- 
wnością. Potrzebna jest reforma gimnazyum 
i szkoły realnej w duchu pogłębienia nauki, 
ale szkoła realna wymaga bardziej reformy, 
niż gimnazyum, gdyż zajmuje się trzema ję­
zykami żyjącymi, a w najważniejszych dzie­
dzinach, jak nauki przyrodnicze i geografia 
nie daje uczniom prawie nic więcej, niż gi­
mnazyum. Z nowym typem realnego gimna­
zyum mówca pogodzić się nie może, zwła­
szcza, że idzie tu tylko o eksperyment. By­
łoby natomiast pożądane utworzenie liceum 
albo 6-klasowej szkoły wyższej dla tych, 
którzy nie chcą przejść na Wszechnicę lub 
Politechnikę. Absolwentom takich szkół na­
leżałoby przyznać prawo jednorocznej służby 
wojskowej i prawo uzyskiwania niższych po­
sad urzędniczych. Mogłyby też owe szkoły być 
przygotowaniem do wyższych szkół handlo­
wych i przemysłowych, oraz do seminaryów 
nauczycielskich. To zmniejszyłoby też napływ 
do szkół średnich. Wreszcie podnosi mówca, 
że możnaby ciałom nauczycielskim umożli­
wić przeprowadzenie we własnym zakładzie 
w obrębie ogólnych ram własnej organizacyi 
i planu naukowego pod kontrolą władzy 
wyższej.

P. P a t t a i  wystąpił ponownie przeciw 
obecnej metodzie nauczania języków staro­
żytnych, jest jednakże za utrzymaniom hu­
manistyki. Nowy typ gimnazyum, który ma 
być utworzony, powinien także mieć chara­
kter humanistyczny. Szkoła realna powinna 
być S-klasowa i obejmować także język ła­
ciński. Wówczas obie s z k o ł y  b ę d ą  mogły być 
zrównane w swych prawach.

Szef sekcyi J u r a s z e k  sądzi, że nowy 
typ szkoły średniej nie zmniejszy napływu 
do obecnych szkół średnich. Należałoby stwo­
rzyć nowy rodzaj zakładów, przeznaczonych 
przedewszystkiem dla stanu średniego, które 
mogłyby przyjmować uczniów, występujących 
z teraźniejszych szkół średnich. Nie może 
też być rozszerzona szkoła wydziałowa, lecz 
raczej typ w rodzaju liceów żeńskich. Z tą 
ogólną szkołą powinny łączyć się szkoły 
przygotowawcze do poszczególnych zawodów.

Generał porucznik M e i x n e r  wyra­
ził opinię Ministerstwa wojny w sprawie je­
dnorocznej służby wojskowej. Zarząd woj­
skowy nie przeczy potrzebie rewizyi odno­
śnych postanowień i będzie starał się sprze­
czne zdania, istniejące w tej kwestyi wyró-
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wnać. Ministerstwo od szeregu lat zajmuje 
się tą kwestyą i przyszło do przekonania, że 
sprawę tę można rozwiązać tylko jako ca­
łość i że zupełne wyrównanie istniejących 
sprzeczności może ustąpić tylko na podsta­
wie dwuletniej służby wojskowej.

P. Minister oświaty dr. M a r c h e t  oma­
wiając kwestyę jednorocznej służby wojsko­
wej ze stanowiska polityczno-szkolnego, wy­
raził nadzieję, że lida się tę sprawę załatwić 
w drodze narad ministeryalnyc-h.:

P. F  r a, n k f u r t e r i rad ca H u e  m e r 
zalecali dzieczyński (Tetschen) typ szkoły 
średniej.

Bar. Cze di k oświadczył, że odpowie- 
clniem byłoby utworzenie wspólnej podstawy, 
z której możnaby przechodzić do wyższych 
klas szkół średnich, i to z wykluczeniem 
greki. Mowc-a gorąco występował za istnieją- 
cein gimnazyum realnem. Uważa on zupełno 
usunięcie greki za nonsens, ale nauka ta po­
winna zaczynać się dopiero od 5 klasy. Na­
stępnie oświadczył się ekspert za podwyższe­
niem czesnego, przy pozostawieniu uwolnień; 
pieniędzy tych mogłyby użyć szkoły na po­
trzeby naukowe i w ten sposób byłyby mniej 
zawisłe od Zarządu skarbu. Wreszcie mówca 
wśród oklasków zebranych podziękował Za­
rządowi oświaty za zwołanie ankiety i danie 
możności do dyskusyi.

W dalszej dyskusyi p. P e r n e r s t o r -  
f o r  oświadczył się za utrzymaniem starych 
gimnazyów, choć może pewne reformy będą 
potrzebne. Zamiast wprowadzać do szkół no­
we przedmioty, powinno się rac-zej kilka 
przedmiotów usunąć, w tej liczbie — zda­
niem mówcy — naukę religii, która nie na­
leży do szkoły. Natomiast należy dbać, wię­
cej o ćwiczenia fizyczne. Mówca oświadczył 
się też za zniesieniem przywileju służby je­
dnorocznej wojskowej, co najlepiej powstrzy­
małoby przepełnienie w szkołach średnich.

Na tem obrady przerwano.
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1 pod berła rossyjskiego.

(Pokłosie z ubiegłego roku. — Iiluzoryczna 
wolność sumienia).

RussMja Wiedomosti przytaczają cały 
szereg drobnych, lecz nadzwyczaj charakte­
rystycznych faktów, które zebrane razem dają 
j a s k r a w y  o b r a, z r o k u  u b i e g ł e g o  w 
w R o s s y  i. Te szare codzienne fakty t aks ą  
proste, że nie wymagają żadnych komenta­
rzy. Dość je więc tylko zgrupować, ażeby od­
nieść należyte wrażenie o tym roku „wypra­
wy karnej faktów przeciw człowiekowi i oby­
watelowi rossyjskiemu11, wyprawy, która za­
kończyła się „kompletnem zgnębieniem idei 
przez fakty11.

Przytaczamy niektóre z tych drobnych 
napozór faktów:

„Episkop symbirski Gurij stawia pyta­
nie: „co to jest swoboda11? i odpowiada na 
nie tak: „Swoboda — to wyuzdanie obycza­
jów, pochodzące od ayabła. Swobody pragną 
Żydzi, którzy są przekupieni przez Japończy­
ków i chcą zaszczepić u nas swą wiarę ży­
dowską11.

„W Kijowie „prawdziwie rossyjskie11 
panie, żegnają miejscowego gubernatora, Wie- 
retiennikowa, przeniesionego za sprawę po­
gromów do Kostromy, nazywają go w swym 
adresie „szlachetnym rycerzem11, zbawcą ojczy­
zny11 i ofiarowują mu bukiet, jako „słaba ozna­
kę silnego uczucia11.

„ W Warszawie, choć dawno już nie ma 
Uniwersytetu warszawskiego, jednak trzej 
mieszkający w niej profesorowie: pp. Ama- 
lickij, Kudrewieckij i Liubowicz zbierają sio 
we trójkę w pustym Uniwersytecie, sami wy­
bierają siebie na wyborców członka Rady pań­
stwa od nieistniejącego Uniwersytetu11.

„W Sumach, gub. charkowskiej, pod­
czas wyborów do drugiej Izby państwowej, 
miejscowy marszałek szlachty, niezadowolony 
,z rezultatów wyborów, które dały tylko 6 
wyborców z prawicy a 8 z lewicy, podaje do 
powiatowej komisji wyborczej s k a r g ę  n a  
s a m e g o  s i e b i e 11.

„Gubernator chersoński wydaje cyrku- 
larz do wszystkich biur pocztowych, w któ­
rym rozkazuje, by wszystkie pisma liberalne 
były dostarczane jemu, gubernatorowi, bynaj­
mniej zaś nie prenumeratorom".

„Gazeta Czernomor donosi, iż w Ty fli­
sie, z rozporządzenia generał-gubernatora ty- 
fliskiego, szlachcic Dawid Ceretelli został 
skazany na miesiąc aresztu za noszenie burki".

„Wzmiankowany już gubernator Wie- 
retiennikow wydaje w Kostromie, pod gro­
źbą 100 rubli kary lub miesiąca aresztu, na­
stępujące rozporządzenie: „W celu bezpie­
czeństwa publicznego uważam za potrzebne 
zabronić osobom prywatnym wszelkich roz­
mów telefonicznych podczas przedstawień tea­
tralnych, wieczorów lub koncertów i wogóle 
zebrań publicznych, bez uprzedniego zezwo­
lenia obecnej na miejscu policyi11.

„W Warszawie podczas śledztwa w spra­
wie jednego z czasopism miejscowych okaza­
ło się, iż tamtejsi ludzie „prawdziwie rossyj- 
scy11, nie ufając czujności miejscowych cen­
zorów i odpowiednich władz, sami z całem

5 stycznia 1908.

amatorstwem cenzurują organa prasy miej­
scowej i donoszą o swych spostrzeżeniach 
władzy11.

„Z Odessy donoszą, iż we wszystkich 
procesach karnych, które w swoim czasie zo­
stały wytoczone w skutek rewizyi senatora 
Kuźmińskiego, za wykryte nielegalne i wy­
stępne czyny członków policyi odesskiej, 
śledztwo zostało umorzone11.

„W Kiszyniowie polieya zmuszona była 
zaaresztować ośmiu członków „Związku na­
rodu rossyjskiego11 za sprzedawanie rzeczy, 
pochodzących z grabieży11.

„W Warszawie miejscowi „prawdziwie 
rossyjscy ludzie11 postanowili dla powiększe­
nia kadrów rossyjskieh przed wyborami do 
drugiej Dumy „dołączyć przy wyborach do 
Rossyan wszystkich Karaimów i Greków11.

„Z Kurska donoszą do pism, iż miej­
scowy oddział „Związku narodu rossyjskiego11 
utworzył przed wyborami .specyalną „druży­
n ę 11 i polecił jej „pisać denuncyacye o ka­
żdym, kto myśli inaczej, niż związkowcy11.

„W Odessie właściciel domu, gdzie się 
mieści rada „Związku narodu rossyjskiego11, 
arsenał jogo i herbaciarnia, zwrócił się do 
sądu, by ten zarządził eksmisję z mieszkania 
„prawdziwych Rossyan11, gdyż wszyscy mie­
szkańcy uciekają wskutek nich z tego domu11.

„Generał-gubernator irkucki Seliwanow, 
przyjechawszy do Jenisejska, nie znalazł tam 
odpowiedniego miejsca dla skazanych dyscy­
plinarnie żołnierzy, wskutek czege wydał roz­
kaz: „skazanych dyscyplinarnie żołnierzy u- 
mleścić w budynku gimnazyalnym, a gimna­
zjalistów rozlokować w innych szkołach gu- 
bernii".

„Mieszkający koło Taganrogu właściciel 
ziemski Assiejew, wymyślił nowy sposób ra­
towania majątków obywateli. Oto wniósł on 
podanie do ministra spraw wewnętrznych, 
ażeby ten pozwolił mu puścić na loteryę 
majątek jego, składający się z kilku folwar­
ków. W tym celu Assiejew chciałby wypu­
ścić 10 tysięcy biletów po 25 rubli.

„W Odessie wódz „Związku narodu 
rossyjskiego11 kr. Konownicyn wnosi do na­
czelnika miasta podanie w imieniu Związku, 
ażeby na całą ludność żydowską nałożono 
specyalny podatek dwurublowy, a za zebrane 
w ten sposób pieniądze utrzymywano spe­
cjalną policję dla nadzoru nad Żydami wła­
śnie11.

„W Kijowie metropolita Fiawian prze­
słał do Synodu, załączając przytem swoją 
opinię przychylną, podanie miejscowego du­
chowieństwa, ażeby „nałożono cugle na pra­
sę i wzmocniono wszędzie cenzurę prewen­
cyjną11....

Wiązanka ta przytoczonych faktów cbj7- 
ba wystarczy.

*
W urzędowym organie Synodu Cerko- 

wnyja Wiedomosti zamieszczone zostały „1) e- 
c y z y e  S y n c d u  z dnia 15 do 21 grudnia 
1907 r. w k w e s t y i  p r o j e k t ó w  p r a w ,  
d o t y c z ą c y c h  w o l n o ś c i  s u m i e n i a 11.

Synod zwraca przedewszystkiem swą u- 
wagę na projekt prawa o przechodzeniu z je­
dnego wyznania na drugie i przychodzi do 
wniosków następujących:

1. Projektowane przez ministerstwo 
spraw wewnęlrznych włączenie do prawo­
dawstwa rossyjskiego nowych postanowień —
0 prawie każdego pełnoletniego do przecho­
dzenia na inną religię, o warunkach wyklu­
czenia z liczby chrześcian osób, pragnących 
przyjąć religię niechrześciańską, i o uznaniu 
praw i obowiązków zmieniającege religię 
względem Kościoła, który opuszcza — może 
mieć miejsce, lecz z tem zastrzeżeniem, żeby 
pierwsze i drugie z tych postanowień wzglę­
dem osób wyznania prawosławnego były u- 
zupełnione przez ustanowienie obowiązków:
a) aby pragnących porzucić prawosławie w 
ciągu 40 dni namawiano uprzednio do nie- 
porzucania tej religii. przyczem — za począ­
tek tego terminu należy uważać czas, w któ­
rym rozpoczęto te namowy, b) aby uznawać, 
że dana osoba zmieniła wiarę i faktycznie 
przyłączyła się do nowej religii dopiero wte­
dy, kiedy złoży ona oświadczenie, że wszel­
kie namowy były bezskuteczne.

Prócz tego Synod uznaje za niezbędne, 
aby do 1. i 2. z tych postanowień była do­
łączona uwaga, że szeregowcy wyznania pra­
wosławnego, podczas przebywania w służbie 
czynnej, nie mogą zmienić wyznania.

3. Utrzymać art. 4 ust. o wyznaniach ob­
cych, oraz art. 45,70 i 77 ustawy o zapobieganiu 
przestępstwom, nadające tylko jednej Cerkwi 
prawosławnej prawo swobodnego rozpowsze­
chniania swej nauki i zabraniające staro­
obrzędowcom i osobom innych wyznań chrze- 
ściańskich wszelkich czynów,m ających na 
celu zachęcanie do porzucenia prawosławia.

Co się tyczy projektu prawa o pozwo­
lenie  ̂ na nabożeństwa wyznawcom religii 
ehrześciańskiąj (z wyjątkiem prawosławnej) i 
inowiercom, jako też 'na  budowę,! urządzanie
1 odnawianie domów modlitwy, to Synod, 
biorąc pod uwagę, że procosye religijne i 
pielgrzymki osób wyznania prawosławnego, 
odbywają się według ustanowionego przez 
Cerkiew prawosławną porządku i za zezwo­
leniem władzy duchownej, a. wspomniane 
procesye i pielgrzymki innych wyznań, mogą

mieć miejsce za zezwoleniem władz cywil­
nych, — uznaje za niezbędne, aby przy wy­
dawaniu pozwoleń na nie, dla zapobieżenia mo­
żliwym nieporozumieniom i nieporządkom, 
porozumiewano się uprzednio z miejscową 
prawosławną władzą dyecezyalną.

Prócz tego Synod uznaje za konieczne 
zastrzedz, aby przed wydaniem pozwolenia 
na zbudowanie nowej świątyni ehrześciańskiąj 
lub inowierczej, władze gubernialne porozu­
miewały się uprzednio z prawosławną wła­
dzą dyecezyalną i zapytywały ją. czy z jej 
strony niema przeszkód do wydawania takie­
go pozwolenia.

Wojna święta.
W Marokku ogłoszono równocześnie z 

obwołaniem Muley Hafida sułtanem, wojnę 
świętą. Donoszą o tem telegramy z Tangeru. 
Wobec tego kwesty a tej wojny weszła znów 
po latach na karty historyi, przypominając 
dziejom świata krwawe swoje istnienie.

Pod pojęciem „wojny świętej" rozumie­
ją Muzułmanie wojnę podjętą w celach reli­
gii i wiary w Proroka z niewiernymi, wią­
żącą się zawsze z apelem do wszystkich lu­
dów nie wyznających Proroka, aby przyjęli 
Koran. Arabski termin prawno-teologiczny 
nazywa taką wojnę „Dżihad11, a biorących w 
niej udział Mudżahidami.

Dżihadu domaga się Koran traktując go 
jako obowiązek religijny. Nadaje on orygi­
nalne piętno Islamowi, który jeden z pomię­
dzy wszyskieh wyznań uświęca niejako roz­
lew krwi, uważając go za służbę Bożą w o- 
bronie i dla spraw Attaeha podjętą.

Ta idoa wojny świętej ma historyczne 
usprawiedliwienie. Profesor Uniwersytetu dr. 
Maksymilian Grtinert podaje, że nie była 
ona początkowo znana Islamowi. Zasady gło­
szono przez Proroka przepojone były naj­
większą tolerancją. Cnrześcianie, Żydzi, Per­
sowie pozostawieni byli w spokoju, wyma­
gano tylko od nich uznania supremacyi Ko­
ranu i opłaty pogłównego. Za życia Proroka 
jeszcze zmienił się wszakże charakter sto­
sunku jego religii do „niewiernych". Krwa­
we prześladowania Mohameta i jego wyzna­
wców, walki wzajemne i fanatyzm religijny 
mieszkańców Mekki zniweczyły pierwotną to­
lerancję, sankcjonując ideę Dżihadu, związa­
nego ściśle z obowiązkiem religijnym, na tle 
uczuć nienawiści do niewiernych i zemsty.

Najstarszy ustęp odnośny Koranu znaj­
dujemy w księdze Sura wiersz 214, który 
znał jeszcze cztery t. zw. „święte miesiące11. 
W tym czasie musiał spoczywać oręż i zem­
sta, kiedy jednak wzrosła zaciekłość przeciw 
niewiernym, a wypadki historyczne wyprowa­
dzały coraz częściej na pole walki zieloną 
chorągiew Proroka, zniesiono i to ogranicze­
nie, nie kładąc już żadnej tamy wojowniczym 
instynktom Islamu.

Wkrótce też potem Koran nakazuje już 
wyraźnie: Zabijajcie nieprzyjaciół waszych. 
Niechaj śmierć będzie karą na niewiernych.

Po nieszczęśliwej bitwie na górze Ochod 
Koran nawołuje już otwarcie do wojny świę­
tej, wysławiając zasługi biorących w niej 
udział: O wy, którzy wierzycie — mówi księga 
Sura 9 wiersz 214 — podnieście raźnie oręż 
przeciwko niewiernym, aAttach będzie z wa­
mi. A ten, kto podniesie prawicę zbrojną i 
wyruszy w pole do granic państwa swego, 
podobien jestjziarnu rodzącemu siedra kłosów 
po sto ziarn każdy, bo Attacli obdarzy go 
podwójnie, obmyślając nagrodę największą 
dla wiernych....

Kto padnie w obronie Koranu tego na­
zywają męczennikiem (szahid), a religia Pro­
roka obiecuje mu najwyszukańsze rozkosze 
przez wieczność całą w nagrodę za śmierć 
męczeńską na ziemi.

Reasumując wszystkie ustępy Koranu, 
które propagują i tłumaczą ze stanowiska re­
ligijnego wojnę świętą, dochodzi się do prze­
konania, że Dżihad ogłoszony legalnie, po­
wołuje pod broń każdego wyznawcę Proroka 
pełnoletniego (od 13 roku życia począwszy), 
który odda bez wahania życie i mienie w 
obronie interesów swojej religii lub państwa. 
Nie należy też zapominać o tara, że mimo 
upadku islamizmu od 'chwili strasznego po­
gromu pod Wiedniem w r. 16S3, rozlega się 
dzisiaj jeszcze w trzech częściach świata ze 
szczytu wysmukłych minaretów glos r.uezzina, 
a głosu tego słucha 250 milionów muzułma­
nów. Jest to potęga olbrzymia, której lekce­
ważyć nie wolno, tem więcej teraz — po 
ogłoszeniu wojny świętej w Marokko.

K R O N I K A .
Lwów, 24 stycznia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (25 stycznia):
Nawrócenie św. Pawła. — Miłosza. — 

Tatyanny.
Wschód słońca o godzinie 7 09 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'06 po południa.
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— Bal prasy. Jakkolwiek jeszcze cały 

miesiąc dzieli nas od tegorocznego balu prasy, 
wyznaczonego na 29 lutego w salacli Filhar­
monii, komitet balowy od dłuższego już czasu 
zajęty jest pracami przygotowawczemi. Opraco­
wano już w najdrobniejszych nawet szczegółach 
plan tej wielkiej batalii karnawałowej, a ci, 
którzy szczegóły te znają, opowiadają, że jeżeli 
bale poprzednie były świetne, to ten przyćmi je 
jeszcze wspaniałością i przepychem.

Bal odbędzie się — jak wiadomo — pod 
protektoratem księżnej Andrzejowej Lubomirskiej.

Bozpoczęła się już także sprzedaż biletów 
do lóż i krzeseł w amfiteatrze.

Nabywać można bilety codziennie od go­
dziny 3 do 6 po południu u skarbnika komi­
tetu, p. Aleksandra Milskiego, ul. Akademicka 
1. 1 0 .

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, d. 25 b. m., prof. Uniw. dr. 
K. Hadaczek: „Arcydzieła rzeźby greckiej “ 
(dokończenie — z obrazami świetlnymi), Za­
kład fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 8, 
początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z Politechniki. P. Zygmunt Marya 
2 im. Bomaszkan, rodem ze Stanisławowa, zło­
żył na wydziale budowy maszyn tutejszej Poli­
techniki drugi egzamin państwowy.

— Posiedzenie lwowskich członków To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
się w sobotę, dnia 25 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem w sali XIII. Uniwersytetu (II. p.). Na 
porządku dziennym: 1. Odczyt prof. Wł. Dro- 
piowskiego p. t. „Wypracowania pisemne i ich 
poprawianie". 2. Dyskusya nad referatem prof. 
Merwina.

— W Towarzystwie strzeleckiem od­
będzie się w sobotę, 25 b. m., wieczorek, po­
łączony z przedstawieniem amatorskiem i tań­
cami. Kółko amatorów odegra komedyę „Ciocia 
Femeia" i „Nie mam czasu", poczein rozpoczną 
się tańce.

— Towarzystwo śpiewackie »Echo«
odbędzie dalszy ciąg swego walnego zgroma­
dzenia dziś, w piątek, o godzinie 7 wieczorem.

□  Krajowy kurs pożarnictwa. Obro­
na pożarna w miastach i miasteczkach naszego 
kraju jest niedostateczną między innemi także 
z tego powmdu, że straże pożarne w tych miej­
scowościach nie posiadają ukwalifikowanych 
instruktorów.

Wprawdzie § 22 ustawy o policyi ognio­
wej z 10 lutego 1891 wyraźnie postanawia, 
że koszta nauki i wyćwiczenia straży pożarnej 
ma ponosić gmina, jeżeli straż przyjęła na sie­
bie obowiązek straży pożarnej gminnej, jednak­
że przepis ten nie bywa wykouywany i bardzo 
dużo miast i miasteczek z tego rodzaju straża­
mi nie posiada ukwalifikowanych instruktorów 
i wskutek tego korpusy tych straży pożarnych 
nie są także należycie wyszkolone.

Celem zapobieżenia temu brakowi świa­
domych rzeczy instruktorów, urządza krajowy 
Związek ochotniczych straży pożarnych krajowe 
kursa pożarnictwa, z których najbliższy odbę­
dzie się w Krakowie w dniach od 3 do 17 
maja 1908.

Na kurs ten przyjęci być mogą kandy­
daci, którzy udowodnią: że ukończyli 24, a nie 
przekroczyli 40 lat życia; że umieją po polsku 
czytać i pisać; że są zupełnie zdrowi (potwier­
dzeniem lekarskiem, w którom ma być uwido- 
cznionem, że kandydat nie jest nerwowy, że 
nie jest nawiedzany wadą sercową, że nie cier­
pi na zawroty głowy, na padaczkę, lub pląsa- 
wicę, na drżenie rąk lub nóg, na podaniu o 
przyjęcie na kurs); wreszcie, że służyli przy 
straży pożarnej przynajmniej trzy lata.

Wydział krajowy wezwał obecnie wszyst­
kie wydziały powiatowe, aby bezzwłocznie ogło­
siły miastom i miasteczkom w swoich powia­
tach termin najbliższego krajowego kursu po­
żarnictwa ; zażądały podania nazwisk i kwali- 
likacyi instruktorów, którzy służbę tę rzeczywi­
ście pełnią: zniewoliły zarządy miast i miaste­
czek, które ukwalifikowanych instruktorów nie 
posiadają o postaranie się o odpowiedniego 
kandydata, który mógłby wziąć udział w tym 
kursie; wreszcie, aby wezwały giuiny do wsta­
wienia do budżetów odpowiednich kwot na po­
dróż i utrzymanie kandydata, gdyby odnośne 
gminy dobrowolnie tego nie uczyniły.

Wydział krajowy zwrócił uwagę wydzia­
łów powiatowych, że służba w wojsku, lub sa­
mo tylko należenie do jednej ze' straży pożar­
nych nie daje jeszcze kwalifikacyi na instrukto­
ra, tudzież, że odbycie trzydniowego, elemen­
tarnego kursu pożarnictwa także kwalifikacyi 
na instruktora straży pożarnej w mieście, lub 
miasteczku nie nadaie.

Własnoręcznie pisane podania o przyjęcie 
na kurs wnosić należy do krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych we Lwowie naj­
później do dnia 15 kwietnia b. r. W podaniu 
wyszczególnić należy dzień, miesiąc, rok i mipj- 
sce urodzenia, zatrudnienie i Religię. Kandyda­
ci, którzy są członkami ochotniczych straży po­
żarnych, winni wnieść podanie za pośredni­
ctwem komendy straży pożarnej.

Koszta utrzymania, wspólnego mieszka­
nia i przyborów naukowych wynoszą po 60 
koron od każdego kandydata płatnych z góry.

Każdy na kurs przyjęty uczestnik musi 
posiadać kompletne i przepisowe ubranie stra­
żackie do ćwiczeń i do użytku w służbie i

uzbrojenie (hełm, linewkę. ratunkową, pas z to­
porkiem, z karabińczykiem i gwoździem ratun­
kowym), przybyć musi do Krakowa dnia 2 
maja 1908 po południu, lub wieczorem, zgło­
sić się z kartą legitymacyjną u komendy miej­
skiej straży pożarnej i zająć wskazane mu 
mieszkanie. Uczestnicy kursu muszą zastoso­
wać się ściśle do regulaminów, które im przy 
otwarciu kursu ogłoszone zostaną.

Ponieważ nauka samodzielnego prowa­
dzenia ćwiczeń i samodzielnych wykładów 
z dziedziny pożarnictwa zajmie na kursio spo­
ro czasu, przeto kandydaci muszą przybyć na 
kurs już dobrze obznajomieni z ustawami i 
przepisami policyjno-ogniowymi, tudzież stra­
żackimi. W szczególności muszą mieć ustawę 
o policyi ogniowej z dnia 10 lutego 1891, 
wzorowy regulamin ogniowy do § 3 ustawy, 
statut Związku krajowego i regulamin Kasy 
zapomóg, wzorowe statuty straży pożarnych i 
wreszcie regulamin służbowy.

Podręczniki do nauki nabywać można w 
biurze krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych. Po skończonym kursie rozdane zo­
staną świadectwa złożonych egzaminów, pod­
pisane także przez delegata Wydziału krajowe­
go. Z doświadczenia wiadomem jest, że nie­
dbałe o obronę pożarną zarządy miast i mia­
steczek tłumaczą się zazwyczaj brakiem odpo­
wiednich na kars kandydatów. Wydział krajo­
wy wezwał przeto wydziały powiatowe, aby 
brak ten sprawdziły z urzędu. Gdyby zaś tak 
było w istocie, w takim razie z uwagi, że 
ochotniczo straże pożarne, które przyjęły na 
siebie obowiązek straży pożarnej gminnej mu­
szą być wyszkolone, urządzać się będzie lokal­
ne kursy pożarnictwa celem wyćwiczenia i wy­
kształcenia korpusów strażackich. Koszta in­
struktorów dla takiego lokalnego kursu pożar­
nictwa wynoszą 120 kor., które gminy mają 
wstawić do budżetu na rok 1908.

— Regulamin dla automobilistów. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało roz­
porządzenie do obowiązującej już ustawy o ru­
chu automobilowym, polecające organom poli­
cyjnym czuwać nad tern, by samochody w mia­
stach na skrzyżowaniach ulic i na ulicach wą­
skich, oraz wśród większego ruchu nie jeździły 
z szybkością większą jak 6 kim. na godzinę 
t. j. taką, jak koń idący krokiem. Zresztą sa­
mochody mogą jeździć z szybkością nie wyższą 
jak 15 kim. t. j. taką, jak koń, pędzący kłu­
sem. Na przestrzeni wolnej ■szybkość automo­
bilu nie może przenosić '45 kim. na godzinę. 
Samochody mają być zaopatrzone w numery. 
W razie niestosowania się do przepisów, auto- 
mobiliści karani będą w drodze administra­
cyjnej.

-  »Sokół III.« urządza na dochód bu­
dowy własnego gmachu wieczorek taneczny w 
sobotę, dnia 25 b. m., w sali Kasyna urzędni­
czego (Bynek 9). Początek o godz. 8 wieczorem.

A  Ogień pokojowy. W jednem z mie­
szkań realności przy ul. Łamanej 1, 2 wybuchł 
wczoraj wieczorem ogień, w skutek zajęcia się 
pierzyny od iskry wypadłej z pieca. Ogień uga­
siło pogotowie straży pożarnej.

A  Widownią krwawej bójki był dziś 
przed południem dziedziniec gmachu Wydziału 
krajowego. Dwaj rębacze Teodor Potocki i Jan 
Filiszozak, zajęci tam rżnięciem drzewa, po­
kłóciwszy się z sobą, rozpoczęli następnie bój­
kę, w czasie której Filiszezak ciął Potockiego 
siekierą w twarz tak silnie, iż przeciął mu kość 
nos o wą.

Potockiego po opatrzeniu odwiozła stacya 
ratunkowa do szpitala powszechnego, Filiszcza- 
ka zaś aresztowała policya.

A  Kronika policyjna. Policya tu­
tejsza aresztowała wczoraj Maryę Szwincównę, 
matkę jej Ewę i kelnera hotelowego Simona 
Botha pod zarzutem ukrywania kosztowności, 
skradzionych we wrześniu roku ubiegłego na 
szkodę jubilera w Tarnowie Aleksandra Eubina. 
W czasie rewizyi przeprowadzonej w mieszka­
niu Botha znaleziono zegarek złoty z podwój­
nym łańcuszkiem, złoty pierścionek z rubinem, 
duży koral, szafir, ośm turkusów i złotą spinkę, 
zrobioną z dukata napoleońskiego.

Do mieszkania Jakóba Sehapiry przy ul. 
Źródlanej 1. 96 dostali się wczoraj w nocy 
złodzieje i skradli palto zimowe, trzy zarzutki 
iesienne, dwa ukrania marynarkowe, futro kan­
gurowe i bundę, łącznej wartości 400 koron. 
Policya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia i 
aresztowała murarzy Ludwika Wadzieńskiego i 
Jakóba Weresza, jako silnie podejrzanych o 
spełnienie tej kradzieży. Oddano ich narazie 
do aresztów policyjnych.

Ten sam los spotkał także wczoraj za- 
robnika Ignacego Dobrowolskiego, którego przy­
trzymano na kradzieży słupa, wyjętego z par­
kanu okalającego klasztor PP. Felicyanek przy 
ul. Kąpielnej.

Pod zarzutem kradzieży mikroskopów i 
książek naukowych na szkodę tutejszej Akade­
mii weterynaryi aresztowała policya w tych 
dniach słuchacza tej Akademii Józefa Buca i 
Władysława Dorosza, słuchacza III. roku praw.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: w Prze­
myślu, ks. Jan Milczanowski, kanonik kapi­
tulny;

w Krakowie, Zelma z Herzów Hammer- 
schlagowa, żona adwokata krajowego w Lima­
nowej.

— Rada miasta Krakowa ukończyła 
wczoraj wieczorem rozprawę ogólną, a nastę­
pnie i szczegółową nad budżetem miejskim.

— Strejk uczniów krakowskiej Aka­
demii sztuk pięknych już się zakończył, 
gdyż prezydyum miasta Krakowa przychyliło 
się do żądań ogółu uczniów tej Akademii i z 
dniem 21 b. m. przystąpiło do ich spełnienia.

— Samobójstwo. Z Bjeki donoszą: Urzę­
dnik pocztowy Eugeniusz Mayer przedwczoraj 
w nocy oblał naftą swe łóżko, zapalił je a na­
stępnie położywszy się na płonącej pościeli, 
strzelił do siebie dwa razy z rewolweru. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło go w stanie bez­
nadziejnym do szpitala. Powód samobójstwa 
nieznany.

— Profesor szkoły technicznej fał­
szerzem węgierskich rent koronowych.
W Wielkim Warażdynie aresztowano onegdaj 
przedsiębiorcę budowlanego Stefana Moluara, 
który jest zarazem profesorem tamtejszej szko­
ły technicznej, pod zarzutem, że usiłował pod­
robić węgierskie renty koronowe po 1000 i 500 
kor. Przy rewizyi w jego mieszkaniu znale­
ziono liczne fałszywe papiery. Aresztowany tłu­
maczył się, że nie chciał tych falsyfikatów 
sprzedawać, lecz chciał ich tylko użyć jako 
wadyum przy rozmaitych ofertach.

— Eksplozya gazów. Niedaleko pałacu 
hr. Andrassego w Budapeszcie nastąpił wczo­
raj podziemny wybuch gazów, wskutek czego 
zostały uszkodzone podziemne przewody kablo­
we. Detonacya była tak silna, że słyszano ją 
prawie w całem mieście. Wielu przechodniów 
upadło na ziemię i odniosło lżejsze lub cięższe 
rany. Także siedmiu robotników zostało zra­
nionych.

— Za znęcanie się nad żołnierzami,
dowiedzione w 280 wypadkach, sąd wojskowy 
w Królewcu skazał onegdaj sierżanta Milkego 
z 24 pułku grenadyerów na 9 miesięcy wię­
zienia.

— Bank parcelacyjny w Wilnie. Zie­
mianie wileńscy podjęli projekt utworzenia Banku 
paroelacyjnego, który ułatwiał by przejście ma­
jątków w ręce włościan miejscowych. Projekt 
opracowuje członek zarządu wileńskiego Tow. 
rolniczego, p. Józef Pawłowski. Udziały Banku 
mają być sturublowe, a więc dostępne dla bar­
dzo skromnych kapitalistów.

Kronika prowincyonalna.

§ W y p a d e k  na  kol e i .  We środę 
wieczorom przywieziono do szpitala św. Łaza­
rza w Krakowie 30-letniego funkeyonaryusza 
kolejowego Władysława Strzałkowskiego, który 
na stacyi w Jaworznie dostawszy się podczas 
szybowania wozów między zderzaki, doznał 
zmiażdżenia prawego ramienia.

§ N a g ł a  ś mi e r ć .  W poczekalni dwor­
ca kolejowego w Brodach zmarł we środę na­
gle wskutek udaru serca Paweł Wójcikiewicz, 
handlarz nierogacizną z Mielca. Zwłoki odsta­
wiono do kostnicy szpitala powszechnego.

§ Z a b ó j s t w o .  Z Doliny piszą nam : Po 
sprzeczce i bijatyce w karczmie w Wełdzirzu, 
wpadł onegdaj włościanin Maks Budaj do mie­
szkania swego szwagra Adolfa Górskiego i za­
dał mu nożem tak silnie dwa pchnięcia w pierś, 
że Górski w skutek odniesionych ran niebawem 
zakończył życie. Budaja aresztowała już żan- 
darmerya i odstawiła do aresztów tutejszego 
sądu powiatowego.

Kronika zagraniczna.

* W p r o c e s i e  przeciw ks. Hohenauowi 
i hr. Dynarowi wniósł wczoraj prokurator u- 
wolnienie Hohenaua, a skazauie Lynara na rok 
i 4 miesiące.

Trybunał po dłuższej naradzie, zgodnie z 
wnioskiem prokuratora, uwolnił Hohenaua, z 
powodu, że winy mu nie udowodniono, chociaż 
nie wykazano też jego niewinności, natomiast 
Lynara, któremu winę dowiedziono, skazał na 
rok i 3 miesiące więzienia.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Wczoraj o go­
dzinie 5 minut 10 rano dało się w Beggio di 
Calabria uczuć silne trzęsienie ziemi. O trzę­
sieniach ziemi donoszą także z rozmaitych in­
nych miejscowości Kalabryi. Wszędzie wywo­
łały one panikę wśród luduości, nie wyrządzi­
ły jednak szkód.

* K l ę s k a g ł o d o w a  w Se r b i i .  W oko­
licach Białogrodu i w innych częściach Serbii 
panuje wielki głód -wśród licznych rzesz robot­
ników, pozbawionych pracy.

M a i l i  I M i - a r t j s t y m .
Z muzyki. (Jeszcze o Strausa „Czarze 

walca", słów kilka).
Uprzejmy korektor Gazety Lwowskiej są­

dząc widocznie, że autor „Czaru walca" należy 
do słynnego rodu Józefów, Janów i Byszar- 
dów wtrącił we wczorajszem sprawozdaniu do

imienia Strausa drugie s. Błąd ten tkwi także 
na afiszach teatralnych i komunikatach i to za­
pewne szanownego korektora utwierdziło w fał- 
szywem mniemaniu. Zechcą zatem czytelnicy 
sprostować zaszłą pomyłkę i niech to pozosta­
nie bez wpływu na frekwencyę nowej operetki. 
Na drugiem przedstawieniu poszła ona o wiele 
płynniej dzięki przyspieszeniu tempa i poczy­
nieniu odpowiednich skreśleń.

W partyjce dyrygentki Franki Steingruber, 
śpiewanej poprzednio przez p. Miłowską nową 
była p. Kliszewska. Sympatyczna artystka dała 
postać pod każdym względem miłą bardzo, a 
śpiewała z właściwym jej wdziękiem i opere­
tkową precyzyą. Prócz Franki dublowaną też 
będzie rola główna, porucznika Niki, przez p. 
Solnicldego. Zwolennicy zmian w obsadzie będą 
mieli okazyę do porównań, wykonawcy zaś do 
szlachetnego współzawodnictwa. (db)

Ignacy Friedman ułożył na swój kon­
cert, który odbędzie się 1 lutego w sali Domu 
Narodnego, następujący, niezwykle zajmujący 
program: 1. Vitezslav Novak: „Sonata eroica";
2. Brahms: „Ballada D-dur, Waryacye na te­
mat Paganiniego"; 3. Chopin: „Impromptu Fis- 
dur, 2 Etudy, Walc, Polonez As - dur“; 4. Mel­
cer: Prząśniczka z op. „Marya"; Liszt: „Lie- 
bestraum"; Hensclt-Godowsky: „Si oiseau
j ’etais“; Friedman: z „Estampes" (Sćrćnade 
du Pierrot-Marquis et Marąuise - Badinage); 
Schulz -Evler: Parafraza motywów J. Straussa.

Bilety do nabycia w składzie nut p. Za- 
durowicza, ul. Akademicka 8.

Nowa operetka Leliara, autora „We­
sołej wdówki", została onegdaj z wielkiem 
powodzeniem wystawiona w Wiedniu, w teatrze 
„An der Wien“. Operetka nosi tytuł „Człowiek 
z trzema żonami".

Z prasy. W lutym r. b. zacznie wycho­
dzić w Warszawie dwutygodnik p. t. Łącznik, 
poświęcony sprawom oświatowo - zawodowym 
kolejnictwa polskiego. Wydawcą jest p. Józef 
Zaborski, redaktorem p. Józef Gerber.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek po raz pierwszy „Bohate­

rowie", komedya w 3 aktach, napisał Bernard 
Shaw.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Skąpiec", kome­
dya w 5 aktach Moliera, z p. Fiszerem.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 7 wie­
czorem „Tannhiiuser", opera w 3 aktach (4 
odsłonach) B. Wagnera. Gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss. Ze 
współudziałem „Chóru akademickiego".

Rada miasta Lwowa.
Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 

przewodniczył prezydent miasta p. C i u c h ­
ci  ń s k i, uchwaliła Bada, na wniosek r. E i e- 
d 1 a, poparty przez rr. dr. Wasunga i Mar­
kiewicza, zwrócić się do Sejmu krajowego z 
żądaniem wybudowania kosztem kraju gma­
chu na pomieszczenie osób nieuleczalnie cho­
rych i rekonwalescentów.

Z kolei, po powzięciu drugich uchwał 
w dwu spaw ach czysto administracyjnej na­
tury, rozwinęła się dłuższa dyskusya w spra­
wie prośby firmy Starcków o zezwolenie na 
budowę pawilonu kwiatowego na Wałach 
Hetmańskich. Ostatecznie w głosowaniu 38 
głosami przeciw 18 prośbie tej odmówiono.

Następnie r. C h o ł o d e c k i  referował 
sprawę zrównania poborów urzędników miej­
skich z płacami urzędników państwowych i 
imieniem sekcyi V. (organizacyjnej) postawił 
następujące wnioski:

1. Zasadniczo przyznać urzędnikom miej­
skim, jak to mają urzędnicy rządowi, doda­
tek aktywalny w wysokości 80 prc. obecnego 
dodatku wiedeńskiego, z tera jednak, że ci 
urzędnicy, którzy obecnie osobiście mają już 
wyższe dodatki aktywalne, zatrzymują je na­
dal aż do posunięcia się do wyższej rangi.

2. Wprowadzić 4 prc. opłatę na rzecz 
funduszu emerytalnego w miejsce dotychczaso­
wych 3 prc. od samych płac urzędników, a w 
zamian za to przyznać im do emerytury 50 
prc. dodatku aktywalnego obecnie pobiera­
nego.

3. Wcielić do statutu emerytalnego po­
stanowienie, że w razie przejścia w stan spo­
czynku, podstawą wymiaru emerytury będzie 
oprócz płacy wliczalnej do emerytury, także 
50 prc. dodatku aktywalnego dawnego wie­
deńskiego. Wysokość ta ma być ujętą w od­
powiedni procent przyznanego pod 1) urzę­
dnikom miejskim dodatku aktywalnego.

4. 4¥cielić do statutu emerytalnego po­
stanowienie, że w ciągu spłacania do fun­
duszu gminy na cele emerytalne 1/4, wzglę­
dnie 1 płacy uzyskanej skutkiem awansu 
lub posunięcia się na wyższy stopień płacy, 
mają być urzędnicy uwolnieni od opłacania 
bieżącej wkładki, t. j. 4 prc.
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Czas tego uwolnienia oznacza się na 

rok. W razie spłacania powyższych taks przez 
dłuższy czas, niż przez rok, bieżące wkładki 
muszą być po roku uiszczane.

iń Przyjąć i zastosować do urzędników 
gminy szemat plac dla urzędników państwo­
wych ze wszystkiemi odnoszącemi się posta­
nowieniami, a także przyjąć 5 stopni płac 
dla rangi XII., t. j. 1200 koron, 1300,1400, 
1500 i 1000 kor., oraz dodatek akty walny w 
kwocie 384 kor.

0. Ustanowićdlaurzędników gminy okres 
służby 35 lat, oraz postanowić, że urzędni­
cy, którzy ukończyli 60 rok życia, mogą być 
na własne żądanie przeniesieni w stały stan 
spoczynku i nie potrzebują wcale przedkła­
dać wymaganego zresztą dowodu niezdolno­
ści do służby.

7. Postanowić, że prawo do emerytury 
uzyskuje się, jak było dotąd, po 9 latach 
służby, a wymiar emerytury uskutecznianym 
będzie do 30 roku służby podług obecnie o- 
wiązująeych przepisów emerytalnych, zaś od 
31 "do 3-5 roku służby, według projektu rzą­
dowego.

\  Powyższe postanowienia obowiązy­
wać maja począwszy od 1 kwietnia 1908.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie­
rali głos radni: Feldstein, dr. Wasung i dr. 
Aszkenazy, wnioski referenta uchwalono, po­
czerń o godzinie 10 wieczorem z powodu 
braku kompletu zamknął prezydent miasta 
p. C i u c h ci ń s k i posiedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze świata finansowego.

Wiecleń, 22 stycznia.

To, co dawniej nazywało się wielką 
drożyzną pieniędzy, nad czem utyskiwano 
ogólnie, skarżąc się na wysoką stopę procen­
tową, to dziś uważane jest za zniżkę, za ulgę, 
za znaczne polepszenie. Pięć procentowa sto­
pa w Londynie, była ongi niesłychanie wy­
soką, była objawem anormalnego stanu eko­
nomicznego, objawem przesilenia finansowe­
go. Gdy doszła jednak w jesieni zeszłego roku 
do 7 — wówczas poczęto mówić o dawnych, 
„lepszych czasach", tak, jak je dziś nazywają 
po zniżce, stopy procentowej Banku angiel­
skiego. Jakże jednak wyglądają te obecne 
„lepsze czasy", wobec 3 1/., procentowej raty 
bankowej przed 1V2 rokiem, a zwłaszcza 
wobec 2 1/, procentowej raty Banku londyń­
skiego przed dwoma laty! Dziś, 5 procento­
wa stopa oznaczała już ulgę, początek taniości, 
koniec stagnacyi przemysłu, bodziec gorączko­
wej pracy fabrycznej, ułatwienie handlu. Ezecz 
prosta, iż stosunki ekonomiczne nie zmienią 
się nagle, z dnia na dzień. Dłuższego potrzeba 
czasu, by odżyły na nowo liczne przedsiębior­
stwa, zdławione drożyzną pieniądza, by obu­
dziły się ze snu fabryki, by praca we wszyst­
kich gałęziach przemysłu zakwitła, by sło­
wem, normalny zapanował spokój, by na­
prawdę wróciły dawne „dobre czasy".

Dziś Bank augielski zniżył po raz trze­
ci w tym roku swą ratę na 4 procent. I znowu 
za tym przykładem pójdą inne instytucje 
finansowe. Ale i ta stopa nie będzie oczywiście 
ostatniem słowem rozstrzygających banków. 
Zwolna tylko i w miarę obniżać się ona 
będzie i dojdzie nareszcie do pożądanego da­
wnego typu, lecz wówczas dopiero, gdy skoń­
czy się wielka likwidacya ostatniego prze­
silenia finansowego. Zeszłoroczne wojenne 
stopy procentowe były raanifestaeyą ku wy­
kazaniu, że europejskie banki nie pozwolą 
Ameryce zabierać za wiele złota ze swych skarb­
ców. Środek ten poskutkował. Amerykanie 
przekonali się, że powinni odwołać się do 
własnego społeczeństwa, liczyć na własne 
tylko siły. Powróciło tam zaufanie do ban­
ków, gotówka przez jakiś czas chowana, wró­
ciła napowrót w postaci wkładek do ogól­
nego obiegu — a wobec tego okazało się 
zbytecznem już w Europie utrzymanie wo­
jennej skipy procentowej. Wielki światowy 
pośrednik pieniędzy — jakim jest Anglia — 
dał pierwszy hasło do odwrotu na całej li­
nii bojowej. Wielki światowy kapitalista — 
jakim jest Francya — poczyna już swe ka­
pitały na targach pieniężnych oferować. 
Wielki zaś pieniężny konsument — jakim 
jest państwo niemieckie — poczyna wydo­
bywać sio z pieniężnego i ekonomicznego 
przesilenia, dzięki obcym kapitałom, które 
płyną do Berlina. To też ten konsument naj­
bardziej w tyle pozostał obecnie pod wzglę­
dem wysokości swej raty bankowej. Wynosi 
ona tam już po uchwalonej zniżce — 6 l/s 
procent. Kiedy zaś na innych targach, po­
mimo panującej wysokiej stopy procentowej, 
dyskont prywatny był zawsze o wiele niż­
szy, — w Berlinie tylko dyskont ten nie­
daleko odbiegał od raty Banku Ezeszy.

Całe przesilenie finansowe, któro jak- 
gdyby zmora zaciężyło nad światem, najmniej 
stosunkowo dotknęło Austro-Węgry, wzglę­
dnie finansowe im tytucye Monarchii. Zakład

kredytowy dla handlu i przemysłu, którego 
akcye są miarodajne na giełdzie, stracił prze­
szło półtora miliona kor. — ale tylko z powodu 
spadku cen ropy. Natomiast zyski z innych, 
dotąd martwych interesów, prawie że pokry­
wają tę stratę, tak, iż dywidenda za rok 
przeszły będzie zapewne taka sama, jak w 
roku poprzednim. Na oznaczenie tej dywi­
dendy czekają inne banki wiedeńskie, które 
w danym razie swoją dywidendę ustalą we­
dług poprzedniej normy.

Austryacka renta koronowa została o- 
statecznie zupełnie wysprzedana. Eachunki 
syndykatu tej emisyi wykazują ogólną sumę 
130 milionów, a zysk konsorcyum wynosi
250.000 koron.

Zajmujące daty ze względu na ruch emi­
gracyjny w Galicyi znajdujemy w sprawo­
zdaniu Towarzystw transportowych europej­
skich za rok 1907, które przewoziły do No­
wego Jorku emigrantów z Europy. I tak, o- 
gółem przewieziono 1,287.617 osób, z któ­
rych 94.961 pierwszą, 156.470 drugą, a 
1,036.186 trzecią klasą. Przeważna część emi­
grantów wyjeżdżała z Hamburga i z Bremy. 
Najwięcej ludzi przewiozło przedsiębiorstwo 
pod firmą „Północno niemiecki Lloyd", bo 
212.121 osób, „Hamburg Amerika-Linie“ 
przewiozło osób 200.879, a „Cunard" 147.766.

OSTATNIA POCZTA.
=  Dziś pod przewodnictwem Najj. Pa­

na rozpoczyna obrady k o n f e r e n e y a  wo j ­
s k o wa .

=  Wczoraj zebrała się ’ ukonstytuo­
wała komisya ekonomiczna I z b y  p a n ó w .  
Dnia 29 b. m. zbierze się komisya budżeto­
wa tej Izby, celem obrad nad uchwalonym 
przez Izbę posłów projektem ustawy o zni­
żeniu cen cukru.

=  Subkomitet komisyi socyalno-poli- 
tycznej obradował wczoraj nad projektem u- 
stawy w sprawie p r a c y  d z i e c i .  Przedsta­
wiciele rolnictwa przedłożyli szereg wnio­
sków, poczem przyjęto kilka paragrafów z 
niektóremi zmianami. I tak n. p. przy § 7 
(o zatrudnieniu dzieci przy publicznych przed­
stawieniach teatralnych) przyjęto postanowie­
nie, zezwalające na takie występy na przed­
stawieniach, urządzonych za zgodą władz 
szkolnych. Dalej uchwalono włączyć do usta­
wy postanowienia o zapłacie w naturaliach 
i dawaniu dzieciom napojów alkoholicznych.

Dalszy ciąg obrad 11 lutego.
=  S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął wczoraj 

przeważającą większością przedłożenie o kon­
tyngencie rekruta za podstawę do dyskusyi 
szczegółowej.

=  P a r l a m e n t  E z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  przyjął wczoraj w trzeciem czytaniu 
ustawę o obrazie majestatu.

Socjaliści wnieśli rezolucyę, wzywającą 
kanclerza, aby w przyszłej sesyi wniósł pro­
jekt ustawy, w myśl której w Ezeszy nie­
mieckiej i w państwach związkowych wybory 
do parlamentu i do Sejmów mają odbywać 
się na podstawie równego, powszechnego, 
tajnego głosowania wszystkich bez różnicy 
płci, którzy przekroczyli 20 rok życia.

=  W S e j m i e  p r u s k i m  toczyła się 
wczoraj dyskusya nad interpelacją konser­
watystów w sprawie szkód wynikających dla 
stanu średniego z powodu wysokiej stopy pro­
centowej banku.

=■= Jak donosi Tagliche Rundschau, 
pruska Izba panów obradować będzie od 29 
do 31 stycznia. Na porządek dzienny posta­
wiony jest wybór nowego marszałka i pierw­
sze czytanie u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u .  
Począwszy od 1 lutego komisya Izby panów 
obradować będzie nad tą ustawą, a obrady 
te przeciągną się prawdopodobnie do 18 lu­
tego, tak, że drugie czytanie ustawy tej przed 
20 lutego nie nastąpi. Polscy członkowie 
Izby panów zbiorą się na kilka godzin przed 
pi er wszem posiedzeniem, aby naradzić się co 
do taktyki w sprawie projektu wywłaszczenia.

=  Z Brunszwiku donoszą: Na jednej 
z ulic miasta przyszło wczoraj wieczorem do 
s t a r c i a  d e m o n s t r a n t ó w  z p o l i c y ą .  
Obrzucono polieyantów flaszkami i kamienia­
mi. Kilka osób aresztowano, kilka też jest 
rannych. Ponieważ zamierzoną była demon- 
stracya przeciw księciu po skończeniu przed­
stawienia w teatrze nadwornym, przeto ksią­
żę około godz. pół do 8 opuścił teatr. O go­
dzinie 10 panował już spokój.

=  W s e n a c i e  r u m u ń s k i m  przed­
łożył minister skarbu projekt ustawy w spra­
wie utworzenia monopolu spirytusowego.

=  Komisya s e n a t u  f r a n c u s k i e g o  
do badania postępowania przy likwidacyi 
dóbr kościelnych wybrała przewodniczącym 
p.  Combes.

••= Prezydent B o o s e v e l t  poświęcił 
niemiecko-amerykańskiej umowie ełowej oso­
bne orędzie, w którern proponuje poprawki, 
przyczem podnosi, że ma na celu umożliwie­
nie zawarcia podobnych umów także z inne- 
mi państwami.

=  Waszyngtoński sekretarz stanu Oor- 
telyn ogłasza, że wskutek znacznego pole-

pszeniasię s y t u a c y i  f i n a n s o w e j  począł 
wycofywać w małych kwotach pieniądze pu­
bliczne, złożone w bankach narodowych.

=  Do Frank/. Ztg. donoszą z Nowego 
Jorku, że były sekretarz stanu dla spraw 
skarbowych Shaw zrzekł się godności prezy­
denta Towarzystwa „Carnegie Trust Compa­
ny", aby starać się o p r e z y d e n t u r ę  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

=  Jedno z pism angielskich donosi, 
że do San .Francisco nadeszły telegramy z 
Portland (w stanie Oregon), donoszące, iż 
aresztowano tam dwu domniemanych s z p i e- 
g ó w  j a p o ń s k i c h .  Przychwycono ich przy- 
tem, jak badali główną bateryę fortu Ste- 
vensa. Zresztą nie znaleziono przy nich nic 
podejrzanego.

=  Z Nowego Jorku donoszą, iż pomi­
mo uspokajających oświadczeń rządu amery­
kańskiego i japońskiego, J a p o ń c z y c y  t ł u ­
m n i e  o p u s z c z a j ą  A m e r y k ę ,  przyczem, 
ci z nich, którzy posiadają tam przedsiębior­
stwa przemysłowe, sprzedają je.

Wobec tego powstają uporczywe pogło­
ski, iż Japonia powołuje w tajemnicy rezer­
wistów pod broń.

=  Wniesioną przez wszystkie stronni­
ctwa opozycyjne w p a r l a m e n c i e  j a p o ń ­
s k i m  rezolucyę, wyrażającą całemu gabine­
towi nieufność, odrzucono 177 głosami prze­
ciw 168.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Stanisławów, 24 stycznia. Z powodu 

zawiei śnieżnych wstrzymano ruch ogólny 
na linii Pałahicze-Tłumacz z d. 23 b. m. 
prawdopodobnie na 3 dni.

Wiedeń, 24 stycznia. Wczoraj ukonsty­
tuowało się tu „Towarzystwo handlowe dla 
ropy" z ograniczoną poręką z wpłaconym 
kapitałem zakładowym 2 milionów koron. 
Do Towarzystwa należy Zakład kredytowy i 
kilku innych spólników, którzy biorą udział 
w interesach zaliczkowych odnośnie do ropy 
galicyjskiej. Towarzystwo będzie się zajmo­
wało nabywaniem i sprzedażą ropy rafine- 
ryom, jakoteż na cele opałowe i motorowe. 
Dyrektorem wybrano Oskara Duba, proku- 
rzystą Maurycego Oskara Kornfelda.

Poznań, 24 stycznia, ( le i.  pryw.). Po- 
srner Tegehlatt donosi, że utworzyła się tu 
nowa organizacja niemiecka pod nazwą 
„Związek narodowy". Na razie przystąpiło 
do niej około 100 członków. W jakim celu 
ten Związek założono, tego laaeblait nie 
podaje.

Poznań, 24 stycznia. (Tel. pryu>.). 
Deutsche Agrarzeitung zamieszcza odezwę 
rolników zachodnio - pruskich do rolników 
wschodnich kresów pruskich, skierowaną 
przeciw projektowi wywłaszczenia.

Frankfurt, 24 stycznia. Do Frankf. 
Zlg. donoszą z Odessy, że w centrum miasta 
na ulicy Ekaterynskoj zastrzelono pewnego 
kupca, który nie chciał rabusiom dać pie­
niędzy. Policyanta, który sprawców zamachu 
ścigał, zranili oni ciężko. Jednego z bandy­
tów ujęto, inni zdołali uciec.

Paryż, 24 stycznia. Jak słychać, na 
wczorajszej radzie ministeryalnej postanowio­
no nie wysyłać nowych wojsk do Marokka
i nie popierać nowej pożyczki marokkańskiej.

Paryż, 24 stycznia. Z Tulona donoszą, 
że ubiegłej nocy usiłowała jakaś barka wtar­
gnąć' do arsenału w miejscu, gdzie buduje się 
lodzie podmorskie. Gdy warta na wołanie nie 
otrzymała odpowiedzi, dała strzał, poczem 
barka szybko zawróciła.

Paryż, 24 stycznia. Na dworcu w Le 
Bourget koło Paryża najechał pociąg towa­
rowy na osobowy. Szczegółów na razie brak.

Paryż, 24 stycznia. Bank francuski zni­
żył stopę procentową z 3 Ł2 proc. na 3 proc.

Londyn, 24 stycznia.' Bank angielski 
zniżył stopę procentową z 5 proc. na 4 proc.

Hoek yan Holland (w Holandyi), 24 
stycznia. O zaginionej szalupie okrętu „Am­
sterdam" do wczoraj po południa nie nade­
szła tu żadna wiadomość. W łodzi znajdo­
wało się 28 osób, w tem 21 podróżnych.

Nowy Jork, 24 stycznia. Śledztwo 
przeciw aresztowanemu niedawno niejakiemu 
Jordaniemu, który celem poparcia rewolucji 
na Haiti i San Domingo fałszował pienią­
dze, skompromitowało tak silnie konsula ame­
rykańskiego w St. Marc, że go usunięto z 
urzędu. Skonfiskowano 2000 karabinów i fał­
szywe pieniądze na 800.000 dolarów.

Chicago, 24 stycznia. Między policyą 
a robotnikami bez zajęcia, którzy urządzili 
pochód przez miasto do ratusza i tam chcieli 
domagać się pracy przyszło do wielkiego 
starcia. Na wezwanie do rozejścia się tłum 
nie ustąpił, poczem policja go zaatakowała 
i rozpędziła. Wiele osób zraniono, kilku 
przywódców aresztowano.

Fez, 24 stycznia. Organizator powsta­
nia, Kittani, wygłosił mowę, w której pod­
niósł, źe nie należy bać się Europy, bo ludy 
jej nie żyją w zgodzie. Przeciwnicy Francyi

nie pozwolą jej uczynić krzywdy Marokkań- 
czykom. F ranc ja  i Hiszpania mogą tylko 
wysłać okręty, ale nie mają prawa mieszać 
się do spraw wewnętrznych kraju.

Bałtyk jako »mare clausum«.
Berlin, 24 stycznia. Do B iura  Wolf/a 

donoszą z Petersburga: Nowoje W ronia  i 
nadal podejrzywa politykę niemiecką w kwe- 
s ty i morza Bałtyckiego, mimo ostatniego ros- 
syjskiego komunikatu z 20 b. ni. Dziennik 
ten powiada, iż Niemcy poruszyły myśl, że 
morze Bałtyckie ma być uważane za mare 
clausum, i że w czasie pokojowym ma ono 
być zmienione na mare tentonicum, a w cza­
sie wojennym ma przeszkadzać ostrzeliwaniu 
wybrzeży. Wobec tego, jak to raz już się 
stało, Biuro Wolffa ponownie zapewnia, jak 
najkategoryczniej, że kwestyi mare clausum 
w rokowaniach wcale nie poruszano. Eówno- 
cześnie prostuje Biuro  to inną fałszywą wia­
domość Noic. Wremieni, jakoby rossyjski 
oficer marynarki towarzyszył eskadrze ame­
rykańskiej na Ocean Spokojny.

Zapowiedź zatargu Dumy z rządem.
Petersburg, 24 stycznia. (Tcl. p ry  w.) 

Wybitny październikowiec, poseł Eodzianko, 
oświadczył w kuloarach Dumy, iż jego par- 
tya będzie głosować przeciw wyznaczeniu 
kredytu na powiększenie floty. W sprawie 
tej zabierało, jak wiadomo, niedawno głos 
Nowoje Wremia i nawet ten organ podniósł, 
iż nie można zatwierdzić projektowanych wy­
datków, nie mając gwaraDcyi, że będą uży­
te, jak należy, tymczasem zarząd marynarki 
składa się z tych samych ludzi, którzy do­
prowadzili flotę do hańby i pogromu. Doj­
rzewa więc groźny konflikt nawet w posłu­
sznej trzeciej Dumie.

Petersburg, 24 stycznia. Według twier­
dzenia wybitnych posłów do Dumy, rząd ob­
staje przy przyjęciu milionowego przedłoże­
nia o budowie nowej floty, chociażby wywo­
łało ono w Dumie ostrą opozycyę. Przywód­
ca październikowców hr. Uwarow oświadczył 
w interwiewie, że rząd kazał zawiadomić 
przywódców stronnictw Dumy, iż w razie od­
rzucenia przedłożenia Duma będzie rozwią­
zana.

Przywódca monarchistów hr. Bobryń- 
ski wątpi, czy przyjdzie do odrzucenia przed­
łożenia; gdyby jednak to nastąpiło, rozwią­
zanie Dumy zależeć będzie od formy odrzu­
cenia.

Petersburg, 24 stycznia. Przywódca 
październikowców Uwarow oświadczył, że 
niedawno powiedziano, iż Duma będzie roz­
wiązana, jeżeli nie uwzględni żądań zarządu 
marynarki. Mimo to jest on silnie zdecydo­
wany głosować przeciw przedłożeniu, a tak 
samo jego przyjaciele polityczni.

Także poseł ze stronnictwa „kadetów" 
Nizelowicz oświadczył, że jego stronnictwo 
w tej kwestyi idzie razem z październiko- 
wcami. Podobną opinię wyraził i Puryszkie- 
wicz, a popiera ich większość prasy rossyj- 
skiej.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi,

Petersburg, 24 stycznia, ( le i .  p ry  w.) 
Krąży pogłoska, że specjalna komisya przy 
radzie wojennej zajmuje się sprawą oddania 
pod sąd gen. Kuropatkina.

Podobno Stosse-1 wysłał do Carskiego 
Sioła telegram ze skargą na stronnicze tra­
ktowanie jego sprawy przez sąd, co ma zwią­
zek z niedawną bytnością na rozprawie gen. 
Strukowa.

Petersburg, 24 stycznia. ( I d .  pry  w.). 
Wobec projektu wprowadzenia obowiązkowe­
go nauczania powszechnego, ministerstwo 
spraw wewnętrznych poleciło gubernatorom 
w Królestwie Polskiem nadesłać opinię w 
kwestyi pociągnięcia ludności włościańskiej 
do udziału pieniężnego w utrzymaniu szkół.

Petersburg, 24 stycznia. (Tel. pryw.) 
Komisya oświaty ludowej przyjęła statut Uni­
wersytetu ludowego im. Szaniawskiego w 
Moskwie; jednocześnie komisya przyjęła do 
wiadomości, że wykonawcy testamentu ś. p. 
Szaniawskiego zawarli, z ministerstwem o- 
światy układ, na mocy którego wola zapiso- 
dawcy będzie o tyle zmieniona, że będą za­
niechane w projektowanym Uniwersytecie wy­
kłady w języku polskim.

Petersburg, 24 stycznia, ( le i .  pr.) Ko­
misya oświaty ludowej przyjęła projekt mi- 
nisteryalny o wprowadzeniu języka polskiego 
i lekcyj praktycznych arytmetyki w języku 
polskim w seminaryach nauczycielskich bial- 
skiem i chełmskiem, oraz o ustanowieniu 
posad etatowych nauczycieli języka polskiego 
w seminaryach w Andrzejowie, Solcu, Sien­
nicy, Łęczycy i- Wymyślinie, tudzież języka 
litewskiego w seminaryuin w Wejwerach.

Odpowiedzialny rodaktor: 
A d a m  K r e e k o w i e s k i .



Do najęcia 
ul* Asnyka I t -  7 9

na II. piętrze: 5 lub 6 pokoi, przedpokój, 
pokój dla służby, kuehuia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem.

Bliższa wiadomość na I. piętrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 1—6 po poł. lub 
w Redakeyi „Gazety Lwowskiej44 od 
godz. 12 — 4.

'
miastowe i p««lvóż«e 

oraz Kolje i Kołnierze
podług najnow szych lasonów  —  poleca 

M AGAZYN F U T E R
mmmmmm Braci Krzywych

Lwów , Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 
Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Jako korzystną iokacyę kapitału
po-eeamy

4%  Obligacye funduszu prcpin&cyjnego,
4% Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje a aj korzystaj ej

Dom bankowy i kantor w ym iany
S a k a S  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia pro%iżyi.

Utntyiiiisje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Sscolo XX. 
ROSSYJ8KIE ■

Strana, Szut (humorystyczny), N o woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towarysszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Btrand Magazine, 
Wide World Magazine, GassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine,
_ Smart Set,

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, cz*eopizs7 i ogfaszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali da Lwowa,
Dnia 24 stycznia 1908

Hotel GeorgtPa.
PP. Hr. A. Zamojski z Wysocka, hr. 

W. Młodecki z Monasterzysk, hr. S. Komo­
rowski z Siekierzyc, 0. Sachs z Kijowa, A. 
Dobrowolski z Wołynia, J. Kędzierski z Bo­
rysławia, K, Kędzierski z Buszkowie, S. Le­
wandowski z Bełżca, L. Nitsch z Krakowa.

Hotel Europejski.
PP. M. Komarnicki z Jarosławia, M. 

Asłan z Rohatyna.

NADESŁANE.

Dr. Alfred 3urzyński,
speeyalista cliorób ocznych i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry).

C M I I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 24 stycznia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-.Jassy. po 200 

zł. w, a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
n n ń 4'/» Pr- >. los w 50 L

„ ,, 4 pre. „601. po 200k.
„ kraj 41/* pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred! galic. ziernsk. 4 pr.

los w 4 P /a l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t,.....................

I I I , O bllęi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr, (2 esn.)

„ r 41/,, pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 eui.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwoa. .
IV . Losy.

M Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych 
i.Ofl marek nuein icck ich lU p ■

M

przem ysłow ej.

płacą żądają
walutą koron.
K h K h

565 — 575 —

90 - 100 —

iiotoU7t 574. —

350 — 400 -

400 — 410 -

o
be 109 60 110 30
© 99 - 99 70
© 94 30 95 -

100 50 101 20
94 70 95 40

©

97 50 _ _

97 50 -- --
K 94 50 95 20
©
>*
23 97 80 98 50
& 101 - 101 70
ss 99 50 1.00 20
© 93 80 94 50

93 60 94 50

g g  _ 95 70
92 - 92 70
93 - 93 70

92 - 100 -

11 32 11 40
19 06 19 25

250 - 253 -
251 - 253 -
117 40 UH 10

1 « r  g ie łd y  wl.edeiia.kiej*;
Dnia 22 stycznia 1908.

A. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dtug państwa w banknot,

u ia j - i is to p a d .....................................
s tyczeń-lip iec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw iceień-nstódziernik.....................

pfaeą żądają

96 30 9 7 -
96-80 07'—

98-70 98-90
98-70 9880

jioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 '2pr. —■— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-— 15,r —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2 1 0 -  2 1 4 --  
„ „ 1864 po 100 zł. .* . 2 6 3 --  2 6 7 --  

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 263'— 267-—
Listy zast. domen państ. p o !2 0 z ł.5 p r. 291 '-- 293'—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4
"  ~ Ci '

l
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wofne

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vi p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................

Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
■i i. 1837, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, i  pre.................................

Koi. północnej ces, Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z rł 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r) 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-czem -iasskiej i  roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Ajoyks. Rudolfa (Salzkanuner- 

gut) zrs 400 marek 4 pr. . . .
© . Ii In g  państw a (krajów korony

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ 50 zł. (100 kor.)

115-80 116 —

96-80 9 7 - -

.
97-10 9810

113-90 114-90

463-50 466"50

120-30 121-30

96-55 97-55

9690 97-90

lejowe).
105-85 _•_
119-40 120-40

97-50 98-50

97-40 98-40

97-50 98-50

9750

Q7.ryr
93-50
ac.rrpry / i

9 8 - - 98-50

97-70 98-70

97-70 98-70

97-50 98 50

9695 97-45
97-25 98-25

9685 97.85

113-50 _ • —

węgierskiej).

93-4-5 9365
150 — 154 —
195-— 1 9 9 -
195-— 1 9 9 -

Koronowa waluta. pfaeą żądają

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................94'— 95 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................93 ob 94'65

F . Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los -5 pr. 102 75 103'75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................  95-— 96'—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

?a 100 zł. 5 pr. . . . .' . . . 101 10 102-10
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-30 95 80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-95 98 95
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................  93-50 94-25
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................. — ■— —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 106'— 113'—-
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank. 187-— 18S-—

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4l/a pr. —•— —•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-10 9-5-80

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 279-— 285-—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 7 4 --  280—

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10160 102-60
» » ,  4 pr. 9 6 - -  97—

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110'— ——
„ „ ., „ los 50 1. 45/a pr. . , 99—  99-70
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 94-50 95-50

Gał, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 94-10 95-10
,, 4 pr. los. 41 lat 98—  99—
„ 4 pr. stare . . 37-35 98'35

Banku kraj. dla Galieyi Lodoiaeryi 
4l/a pr. 51l/a lat zwrotne . . . 100-10 10P05

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat **/» p r.......................  99-65 100 65

Banku .kr. losy 571/* l. za .200 k. 4 pr. 94-— 98—
Austro-wog. banku 50 lat 4 pr. . . 97 90 98-90

„ „ 50 lat w. k. 4 pr. 93-30 99 30

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................................11150 113—

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112—  113—
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł....................' ........................  89-55 90-55
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................  96-20 97-20
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 101-50 1.02-50

■ ' r „ r  1890 - 4 p r . 99-75
3. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 22 80 24 80
Zakład kred. dla handl. i przem. 100 zł. 454-— 464-—
Olary 40 zł. m. k..................................  156-50 162 50
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 98 — ——
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 97 75 103 75
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . 64-50 70-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  190-— 195—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 52 50 54 50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 29 75 31-75
Losy fund. Areyfcs. Rudolfa 10 zł. . 66—  70 —
Salina 40 zł. m. k .................................  286—  246 — .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110'— — •—

K . AJkeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298-50 299 50 
Peszt, Banku handl. 500 zł. . . . 3425-— 3440—  
Zakł. kred. dla Handlu i przem. . . 638 25 639 25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 767-25 768 25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 565'- - 568'—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  567-— 569—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 95-— 102-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 411-75 412 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1778'— 1787—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 542-50 543-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238'— 238 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  238'— 239-—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420-— 480—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5295-— 5300-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 416—  426—

„ Lwów-Czern.-Jassv 200 zł. . . 569'— 570—
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 365-— 375—

Austr. Tow .żegl.naD unaju500zł. mk. 1006'— 1015 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 730—  733—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 55-5-— 560—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 601—  602—  
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2405—  2415-50
Sehodniey 500 kor.................................  498-— 499 ___
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 413-50 414 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 272-— 276—

Jt. W e k s l e ,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— ——
Londyn za 10 funt. ?zt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5Ł/a pr-
Niemieekie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie banki. . . . . .
Szwajcarski* banki . . . . . .

O. W a I ii <;
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k ó w k a ................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski półim peryał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le  .........................  2-51’/, 2-527*

241-— 241-30
95-80 95-95

117-621/9 117-821/,
85-80 95 95

95-55 95-65

11-35 U 39

1812 13-14
23-50 23-57

117-60 117-80
95-90 96 05
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Licytacye.
L. cz. E. 702/7 (6) (587 2 - 3 )

Na żądanie Estery Grobel odbędzie się 
dnia 27 lutego 1908 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 lieytacya realności objętej whl. 20 
ks. gr. gm. Winni ki wraz z przznależnościa- 
mi, składająeemi się ze sztachet.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye, jest ocenioną na 3960 kor., przy­
należności zaś na 66 kor.

Najniższa cena wynosi 2684 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy j 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki dnia 20 grudnia 1907.

L. cz. E. XVII. 2335/7 (11) (552 2—3)
Na żądanie Ealika Landesa i Elki Lan- 

des zam. Wolken zamieszkałych we Lwowie 
Stary Rynek 5 odbędzie się dnia 2 marca 
1908 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali II. lieytacya nale­
żącej do Maksa vel Meilecha Nassa 1/6 czę­
ści realności lk. 139’ ,, we Lwowie przy ul. 
Żółkiewskiej 1. orj. 11 położonej whl. 99 Dz.
III. ks. gr. m. Lwowa objętej, składającej 
się z domu dwupiątrowego, budynku parte­
rowego, budynku jednopiątrowego, jednopią- 
trowej oficyny i z parceli bud. 1 2883 o po­
wierzchni 442 m.2 wraz z przynależnościami, 
opisanemi w protokole z 2 października 1906.

Jedna szósta część nieruchomości wysta­
wiona na licytacyę jest ocenioną na 5164 
kor. 69 hal., przynależności zaś na 238 kor. 
10 hal.

Najniższa cena wynosi 2701 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 6 stycznia 1908.

L. cz. E. 504/7 (5) (603 1 - 3 )
Na żądanie Samuela Lille w Tarnopolu 

odbędzie się dnia 26 lutego 1908 o godz. 
8 przed południem w sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w sali Nr. 22 lieytacya majętności 
Prosowce objętej wyk. hip. 1. 317 ksiąg gr. 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu dla

większych posiadłości, a składającej się z par­
celi budowlanej 1. kat 3/L wraz z domem 
mieszkalnym stodołą ze stajnią i szopą i 
z parceli ogrodowej 1. kat. 5 obszaru prze­
szło półtora hektara mającej wraz z przyna- 
leżnościami, składająeemi się z koni, bydła 
rogatego, sprzętów gospodarczych, zapasów 
słomy i siana.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7751 kor.., przynależności 
zaś na 1204 kor.

Najniższa cena wynosi 5970 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy



9
Tenże kurator zastępować będzie Iwana 

Moszczyńskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 5 stycznia 1908.

L. cz. C. II. 17 8 (1) (616)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
a t o : Honoracie Maziarz recte Maziarkiewiez 
zamężnej Harsche, Michalinie Maziarz recte 
Maziarkiewiez i Julii Maziarz recte Maziar- 
kiewicz zamężnej Desedla przedtem z Kolbu­
szowej zamieszkałym wniósł Joehenem Neu- 
mann kupiec z Kolbuszowej skargę o znie­
sienie współwłasności realnośai lwh. 526 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa objętej i t. d. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 5 lutego 
1908 godzinie 9 rano w tut. sądzie Nr. 
biura 5.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono kuratorem p. adw. dra Bryka w 
Kolbuszowej, który będzie ich zastępował do- 
pokąd oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 17 stycznia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 195/7 (10798 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy handlowy w Stryju 
będzie ogłaszał w roku 1908 wpisy do reje­
stru handlowego w „Gazecie Lwowskiej" i 
w dzienniku „Oentralblatt far die Eintra- 
gungen in das Handelsregister“ a wpisy do 
rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w „Gazecie Lwowskiej“.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Stryj, dnia 6 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 252/7 (10794)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż w ciągu roku 1908 
wpisy do rejestru handlowego ogłoszone będą 
w dzienniku „Zentralblatt fur die Eintra- 
gungen in das Iiandelsregister" i w „Gaze­
cie Lwowskiej11, a wpisy do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w „Gazecie Lwowskiej".

Nowy Sącz, dnia 10 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 616/7 (10824)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje s i ę :
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kołomyi, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poreką“.

Data statutu: 3 listopada (907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

swym członkom pożyczek z funduszów nagro­
madzonych przez spółkę przy pomocy wspól­
nej nieograniczonej poręki tychże, jakoteż 
dania możności do umieszczania na procent 
zaoszczędzonych pieniędzy, a to celem ma- 
teryalnego i moralnego podniesienia członków.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd: Józef Czaykowski, profesor

szkoły drzewnej jako przewodniczący, Josafat 
Lewicki, kasyer kasy chorych jako zastępca 
przewodniczącego, Karol Schmidt rolnik, Wła­
dysław Żydło rolnik. Józef Kolman pod- 
urzędnik pocztowy, Michał Piskozub właści­
ciel realności i Stefan Krzywonosiuk ogrodnik 
jako członkowie zarządu, wszyscy zamieszkali 
w Kołomyi.

Podpis firmy uskutecznia się przez po­
łożenie pod pieczęcią firmy podpisu przeło­
żonego zarządu lub jego zastępcy i jednego 
członka zarządu.

Ogłoszenia podpisane przez przełożo­
nego zarządu umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki. Ogłoszenie Walnego 
zebrania winno być nadto podane do wiado­
mości członków przez rozesłanie eyrkularza. 
W razie potrzeby będą umieszczane ogłosze­
nia w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
rolniczych przez krajowy Patronat.

Udziały członków wynoszące po 10 kor. 
mogą być wypłacane w półrocznych ratach 
po 1 kor.

Odpowiedzialność : nieograniczona. .
Data wpisu: 12 grudnia 1907.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddzia II.

Kołomyja, dnia 2 grudnia 1907.

L". cz. Firm. 942 Stow. III. 186 (10930)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenio: Bolechowice 

powiat Kraków.

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Bolechowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 11 listopada 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa udzielanie 

swoim członkom pożyczek, danie możności 
do umieszczania na procent pieniędzy zao­
szczędzonych i popieranie tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. Okrąg spółki stanowią gmi­
ny : Bolechowice, Kobylany, Brzezie, Karnio- 
wiee, Więekowice, Ujazd i Zelków.

Czas trwania stowarzyszenia nieograni­
czony. k

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu innych członków.

Pierwszy zarząd stanowią: Ks. Wojciech 
Łapiński proboszcz w Bolechowicach jako 
przełożony, Jacek Sędor rolnik w Boleeho- 
wieaeh, jako zastępca przełożonego zarządu, 
Michał Ożegalski właściciel dóbr w Bole- 
chowicach, Wojciech Kozera rolnik w Kar- 
niowieaeh, Jan Kozera rolnik w Boleehowi- 
cach, Józef Wojtaszek pisarz gminny w lo 
lechowicach i Jędrzej Drewniak rolnik z Ko- 
bylan, jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod odciskiem stampilii 
nazwę firmy obejmująeem, kładzie podpis 
przełożony zarządu lub jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia od spółki wychodzące umie­
szczane będą na tablicy przed lokalem spół­
ki, a w razie potrzeby także w czasopiśmie 
dla spółek rolniczych wydawanem przez kra­
jowy Patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu 8 grudnia 1907.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 194/7 stow. C. 160 (10932)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i zaliczkowe, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką w Stryju.

Zmiana statutu: §§ 2, 12, 14, 15 i 16 
statutów zmieniono.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do­
starczanie członkom potrzebnych im do ich 
przedsiębiorstwa pieniędzy za miernym pro­
centem w drodze wpólnego kredytu i przyj­
mowanie wkładek od członków7.

Obecnie: a) dostarczanie członkom ka­
pitałów potrzebnych do podniesienia ich han­
dlu, przemysłu i gospodarstwa wedle/ zasady 
wzajemności za miernemi odsetkami;

b) ustanowienie zakładu zastawniczego 
na papiery wartościowe, kosztowności i inne 
efekta;

ej przyjmowanie wkładek od członków.
Podpis firmy dotąd: Pod firmą Towa­

rzystwa podpisują dwaj dyrektorowie.
Obecnie: Pod firmą Towarzystwa pod­

pisują dwaj dyrektorowie lub jeden dyrektor 
i prokurzysta.

Członkowie dju-ekcyi umarli: Eliasz Ro­
senberg zmarł.

Prokura udzielona: Mesehulimowi Ho­
rowitzowi, urzędnikowi Towarzystwa w Stryju.

Data wpisu: 10 grudnia 1907.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 6 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 926 7 Rej. A. (.10867)
Wpis do rejestru handlowego oddział „A “ 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego A. 

kupca pojedynczego.
Siedziba firmy w Staromieściu pod Rze­

szowem.
grzmienie firmy: Adam Ungeheuer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Młyn pa­

rowy.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 29 listopada 1907.

L. cz. Firm. 904 Stow. I. 82/56 (10869)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że pierwszy galicyjski bank 
związkowy w Grzymałowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką po 
rozwiązaniu i po przeprowadzonej likwidseyi 
z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych się wykreśla.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 września 1907.

L. cz. Firm. 659/7 Stow. II. 781 (10735)
Zmiany i dodatkij$o wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Podmichale.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Burakowski przełożony, ks. Michał Skoro- 
dyński zastępca przełożonego.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ks. 
Michał Skorodyński, jako przełożony, Michał 
Otto jako zastępca przełożonego, a ponownie 
wybrany Franciszek Stolarski jako członek.

Data wpisu: 15 listopada 1907.
C. k Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 listopada 1907.

L. ez. Firm. 643/7 pojed. I. 157/7 (10737)
Wykreślenie firmy.

Rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Dawid Bussniak. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka

octu.
Skutkiem śmierci i zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 5 listopada 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów7, dnia 3 listopada 1907.

L. cz. Firm. 406/7 Rg. A. 16 (11031)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A.
Siedziba firmy: Strzyłki-Topolnica.
Brzmienie firmy: Saul Iluttrer Dampf- 

sagewerk und Kisten export Strzyłki-Topol­
nica.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Tartak pa­
rowy i eksport skrzyń.

Właściciel (J.) Saul Iluttrer, właści­
ciel tartaku parowego w Strzyłkach-Topol- 
niey.

Data wpisu: 10 października 1907.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 5 października 1907.

L. cz. Firm. 671/7 stow. II. 796 (10736)
Zmiany i dodatki do wpisanych już sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Wpisano w7 rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Wojniłów.
Firma stowarzyszenia : Spółka oszczęd­

ności i pożyczek stowarzyszenia zarej. z nie­
ograniczona poręką w7 Wojniłowie.

Członkowie zarządu wystąpili Włodzi­
mierz Więckowski,, Bronisław Barzykowski, 
.Jan Malski, Józef Śniadkiewicz.

Członkowie zarządu w ybran i: Jan Pi- 
ehowicz kandydat notaryalny w Wojniłowie, 
Józef Licbęrsbaeh, Bronisław Smereczyński, 
Kazimierz Swiżewski gospodarze w Wojniło­
wie, Mikołaj Dulanowski gospodarz w Siołku, 
Adam Tęcza gospodarz w Tomaszowcacli i 
Michał Carewicz gospodarz w Serednem a to 
pierwszy jako przełożony zarządu, drugi jako 
zastępca przełożonego zarządu pięciu ostatnich 
jako członkowie zarządu.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, ■ 
Oddział I.

Stanisławów, dnia 15 listopada 1907.

L. cz. Firm. 879/7 Rej. A. (10733)
Wpis do rejestru handlowego Oddziału „A!< 

kupca pojedyńezego.
Wpisano do rejestru handlowego A. 

kupca pojedyńezego:
Siedziba firmy: Błażowa.
Brzmienie firmy : Natan Both. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: pocidzier- 

żawa propinacyi w Błażowej.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 26 października 1907.

L. cz. Firm. 249/7 Rg. A. 43 (11034)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru A.
Siedziba firmy: Zabłocie przy Żywcu. 
Brzmienie firmy: Benjamin Lermer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa.
Posiadacz (I.) Benjamin Lermer.
Data wpisu: 7 grudnia 1907.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 4 grudnia 1907.

Spadki.
L. cz. A. VII. 269/7 (8) (421 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy w Brodach uwia­

damia, że 2 lutego 1892 zmarła Scheindla 
Kaweruczka . false Kryworuczka w Brodach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Sąd nie znając pobytu Liebera Kawe- 
ruczki, Sary Kaweruczka zam. Billig, Ilerza 
i Ryfki Kaweruczków dwzywa ich, by w prze­

ciągu jednego roku od powyższej daty zgło­
sili się i wnieśli oświadczenie się dziedzica­
mi w tutejszym sądzie, Herz i Ryfka Kawe- 
ruczka nadto wykazali ślubne pochodzenie 
ich ojca Ilerza, gdyż inaczej spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
si£ i kuratorem dr. Grossem dlanich ustano­
wionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 28 października 1907.

L. cz. A. 644/7 (3) (365 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu ogła­
sza, że dnia 23 sierpnia 1907 w Oleszy 
zmarł Wasyl Kuźmyn s. Jakowa nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pawła 
Kuźmyn s. Wasyla nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie, spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem . 
drem Maksem Letzem adw. w Tłumaczu usta­
nowionym dla nieobecnego Pawła Kuźmyn.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 21 października 1907.

L. cz. A. 750/7 (3) (519 3—3)
E d y k U. •

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­
daje do wiadomości, że przed 20 laty zmarła 
w Przybylowie Marya Bitkowska ż. Mykiety 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ powołani do dziedziczenia sy­
nowie spadkodawczyni Andrij Bitkowski i 
Mykieta Bitkowski nie są znani ani z życia 
ani z miejsca pobytu, przeto wzywa się ich, 
ażeby w przeciągu jednego roku licząc od 
daty niniejszego edyktu zgłosili się w Sądzie 
tutejszym i wnieśli oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z kuratorem dla nich usta­
nowionym w osobie dra Maksa Letza adwo­
kata w Tłumaczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 2 listopada 1907.

Amortyzacye.
L. cz. P. V. 17/7 (6) (454 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego Jana Pająka z Hadykówki.

Jan Pająk z Hadykówki urodzony dnia 
22 grudnia 1862. mąż Agnieszki Pająk w 
marcu 1890 wyemigrował do Rumunii i od 
tego czasu żadnej wieści o sobie nie dał.

Ponieważ w roku 1890 panowała w Ru­
munii cholera, przeto życie Jana Pająka na­
rażone było na niebezpieczeństwo.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. c. ust. eyw., 
przeto wdraża się na wniosek Agnieszki Pa­
jąk postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego.

Wydaję się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. drowi 
Różyckiemu adwokatowi w Rzeszowie wiado­
mości o powyż wymienionym.

Jana Pająka zaś wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Śąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego Jana Pająka.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 26 grudnia 1907.

G. Zl. Ne. V. 169/7 (3) (118 2 - 3 )
Amortisirung.

Auf Ansuehen der Frau Anna de Bayers- 
feld Bayer Notarwiiwe in Horodenka vertre- 
ten durch den Advokaten Dr. Okuniewski in 
Horodenka wird das Verfahren zur Amortisie- 
rung einer angeblich in Verlust geratenen 
Verkaufsurkunde Zl. 25.125 Register Zl. 1024 
iiber die bei dem „Uyerni Spolek in Prag", 
dessen Geschafte Mercur Filial in Prag tiber- 
nommen bat. folgenden verkauften Effekte:

a) Gewinstschein vom 3°/0 Bodencredit- 
lose vom Jahre 1880 S. 3736 Zl. 13;

b) ein Serbisehes Staatslos vom Jahre 
1888 S. 9446 Zl. 9 ;

c) ein Joszifslos vom J. 1888 S. 6121 
ZL 49;

d) ein Gewinstschein vom 3% Boden- 
creditlose vom J. 1889 S. 3890 Zl. 8.

Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Juhr 6 Woehen und 3 Tagen geltend 
zu machen, widrigensdie Urkunde nach Ver- 
lauf dieser Frist fur unwirksam erklart 
wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Abteil. V.
Horodenka, ain 9 Dezember 1907.



(296 3—8)L. ez. T. II. 10/7 (1)
Obwieszczenie.

C. Lr. sącl obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu wdrażając na wniosek p. Zy­
gmunta Wagschala, prywatyzującego z Tar­
nopola postępowanie celem amortyzacyi wnio­
skodawcy jako właścicielowi rzekomo zagi­
nionego weksla na kwotę 3000 kor. opiewa­
jącego, przez Stanisława Zawistowskiego, 
dzierżawce dóbr z Denysowa, akceptowanego 
w 4 miesiące od dnia 30 sierpnia 1907 r. 
licząc płatnego, wzywa posiadacza rzeczonego
wekslu, ażeby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45 od dnia 31 grudnia 
1907 r. licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie rzeczonego czasokresu weksel za 
nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, 22 października 1907.

L. cz. T. 8/7 (1) (484 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Herscha Aufrichtiga, za­
rządcy propinacyi w Glinianach, który podał, 
że mu w nocy z 9 na 10 grudnia 1907 nie­
znani sprawcy po włamaniu się do lokalu 
propinacyjnego w Glinianach zabrali z kasy 
następujące weksle:

* 1) weksel z daty Gliniany 25 paździer­
nika 1907 na 1200 kor., wystawiony przez 
Herscha Aufrichtiga a przez Salomona Zie- 
glera, Markusa Beitla i Lipę Ehre akcepto­
wany dnia 25 grudnia 1907 płatny;

2) weksel z daty Gliniany 27 sierpnia 
1907 na 2000 kor. przez Herscha Aufriehti- 
ga wystawiony a przez Judę Szlumpera i El- 
kunę Wolfa akceptowany dnia 27 grudnia 
1907 płatny i

3) weksel z daty Gliniany 15 paździer­
nika 1907 na 300 kor. przez Herscha Auf­
richtiga wystawiony przez Abrahama Bauma 
i Bachmiela Bauma akceptowany dnia 15 
grudnia 1907 płatny, wzywa się dzierżyciela 
powyższych weksli, by w czasokresie 45 dni 
od dnia płatności weksla tutejszemu sądowi 
przedłożyli w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu weksle te 
będą amortyzowane czyli za nieistniejące 
uznane.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 18 grudnis 1907.

L. cz. T. 80/7 (2) (87 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Filipa imieniem mał. 
Stanisława Piszczka wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Banku galic. dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie Nr. 4055 na imię Stanisława Piszczka 
wystawionej na kwotę 132 kor. 37 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej] książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za niestniejącą uznaną

Tli P
- C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 grudnia 1907.

L. cz. rT. 20/7 (2) , (148 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Leiba Findlinga i towr. ze 
Żmigroda wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionego tryplikatu książeczki wkładkowej 
Towarzystwa dla handlu i przemysłu w Żmi­
grodzie T. I. L. 154 Fol. 153 na kwotę 8900 
kor. i nazwisko Leiba Findlinga, Izaka Lan­
ga i Izraela Stechera opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa sąd, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu jednego roku, prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu uzna sąd prawa te za nie­
istniejące.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 7 grudnia 1907.

L. cz. T. 12/7 (2) (249 3 - 3 )
Na wniosek Ludwika i Salomei Pajorów 

Wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
przez wnioskodawców zagubionej książeczki 
wkładkowej Nowo-Sądeckiej Kasy oszczędno­
ści Nr. 29285 na 2000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 września 1907.

L. cz. T. 83/7 (1) (143 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stefana Aleksandra Sę­
kowskiego i Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie wdraża się postępowa­

nie, celem amortyzacja rzekomo przez wnio­
skodawcę Stefana Aleksandra .Sękowskiego 
zagubionej' poliey, wystawionej przez Dyrek- 
cyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie dnia 13 kwietnia 1899 r. L. 
47.151 opiewając* na kapitał 60.000 kor., 
płatny do rąk okaziciela policy dnia 15 kwie­
tnia 1924 r. łub natychmiast w razie wcze­
śniejszej śmierci zabezpieczonego.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
od dnia ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 grudnia 1907.

L. cz. T. V. 25/7 (3) (383 3 - 3 )
A m o r t y z  a c y a .

Na wniosek Mojżesza Branda z Rozwa­
dowa wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki udziałowej To­
warzystwa kredytowego i oszczędności w Rze­
szowie z dnia 14 stycznia 1892 Nr. 640 fol. 
651 na 50 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
żostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 grudnia 1907.

L. cz. T. 19/7 (1) (128 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Izydora Seidenwerga w Ja­
rosławiu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego wekslu za .40 hal., na którym był 
umieszczony akcept dra Bernarda Gruazew- 
skiego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniegot-O t O
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel ten za nieistnie­
jący zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 1 grudnia 1907.

Doniesienia prywatne.
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Na" dworzec główny:

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- 
dina, Śerethu i Suczawy.

Krakuwa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
P ragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Ń. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Chyrowa. '
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgóize-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, żydaczowa, Potutor, Kórózmezó.
Sianek, Sambora.
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia,' Kochawiny.
Podwołoezysk, Kopyczyni^, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koeinania, 

Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su­
czawy.

Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

lekan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielea 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl.

Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża.

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
chawiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kórosmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su­
czawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liczk. Oświęcima, Żakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa,. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do lekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. |
do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórosmezó, 

Koomania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey.
<io Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustegc, Grzy­
małowa.

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l okalne.
Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3’25, 5 30 po połud. i 8 20 wie­

czór ; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10-05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10’10 
wieczór.

Ze Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 
wieczór

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2'28, 3'45, 5'45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12 41 po 
połndniu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 rano; (od 5 do 31 maja i oa 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8'34 wieczór.

Do Rawy ruskiej i l '3 5  w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9’15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szczerca 10-45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedzielę i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2’10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

2-00

7-01
11-40

5-15

HF12

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoezysk,] (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

2-32

6-35

11-03,

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Ęrodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Po­

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

..........   tg ~  i ■ i
U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 

w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne c k kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr, 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz 
S rano do 13 w południe.
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1907.

L. cz. E. 660/7 (5) (617 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Jarosławiu zastąpionego przez adwokata 
dra Beipera odbędzie się dnia 5 lutego 1908 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
całej realności whl. 21 ks. gr. gm. Kobyl­
nica ruska Leiby i Siissli Hellmanów wła­
snej, realności whl. 127, 423 i 513 oraz 1,8 
części realności whl. 147 ks. gr. gm. kat. 
Kobylnica ruska Leiby Hellmana własnych, 
realności whl. 382 i 1/2 realności whl. 615 
ks. gr. gm. kat. Kobylnica ruska Włodzimie­
rza Micewskiego własnych oraz realności 
whl. 622 ks. gr. gm. kat. Kobylnica ruska 
Stefana Dumy własnej, wraz z przynależy- 
tościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione na:
1) whl. 21 na 6330 kor., zaś przyn. 260 kor.
2) , 127 ,. 2330 „
3) „ 423 „ 1510 „
4) „ 513 „ 290 „
5) „ 382 „ 6300 „
6) „ 622 „ 1050 „ „ „ 120 kor.
7) 1/8 część whl. 147 na 791 kor. 25 hal. 
zaś przyn. 32 kor. 65 hal., 8) 1/2 whl. 615 
na 650 kor. zaś przyn. 100 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 21 kwotę 4393 kor. 40 hal., whl. 127 
kwotę 1553 kor. 40 hal., whl. 423 kwotę 
1006 kor. 67 hal., whl. 513 kwotę 193 kor. 
25 hal., whl. 382 kwotę 4200 kor., whl. 622 
kwotę 713 kor. 25 hal., połowy whl. 615 
kwotę 500 kor., 1/8 części whl. 147 kwotę 
548 kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna przejrzeć w niżej wymie­
nionym sądzie biuro Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 21 grudnia 1907.

L. cz. E. 3218/7 (2) (610)
Na żądanie Kasy oszczędności m. Ja­

rosławia odbędzie się dnia 6 marca 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 w Jarosławiu licyta­
cya realności whl. 186 ks. gr. gm. bat. Bo- 
ratyn objętej, składającej się z pg. 110 obsza­
ru 11 morgów 1107 s.[ZL

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 14000 kor.

Najniższa cena wynosi 9333 kor. 32 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 2 stycznia 1908.

L. cz. E. 1761/7 (6) (612)
Na żądanie Kasy oszczędności w Jaro­

sławiu odbędzie się dnia 14 lutego 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29 w Jarosławiu 
licytacya realności lwh. 979 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław objętej, składającej się z pb. 388 
obszaru 3 ar. 45 m.2. na której stoją dwa 
domy numerowane, komórki i wychodek dre­
wniany wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z kilku drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 7979 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 22 kor.

Najniższa cena wynosi 3996 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.;

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 2 stycznia 1908.

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 30 listopada 1907.

L. cz. E. 1531/7 (30) (609)
Na żądanie Borucha Klirsfelda odbędzie 

się dnia 16 marca 1908 o godz. 9 przedpo­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. licytacya:

a) 2/6 części realności whl. 151 gm. 
Strzeliska now e;

b) całej realności whl. 441 gin. Knie- 
sioło i

c) 2/4 części whl. 442 gm. Kniesioło.
Nieruchomości te sprzedana będą z oso­

bna.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

są ocenione, ad a) na 226 kor. 67 hal., ad
b) whl. 44.1 na 600 kor., ad c) 2/4 części 
whl. 442 na 14768 kor. 76 hal.

Najniższa cena realności whl. 441 
wynosi 400 koron, 2/4 części realności 
whl. 442 wynosi 9845 kor. 97 hal., zaś 2 6 
części realności whl. 151 gm. Strzeliska no­
we wynosi 152 kor. 22 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

L. 167.226/VIL c. (592 1 .-3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oołem zabezpieczenia dostawy niate- 
ryałów faszynowych do budowli regulacyj- 
nykh na Skawie od ujścia do Wisły km: 
0.00 do Trzebieńczyc km. 8.280 zatwierdzo­
nych w myśl ustawy z 18 września 1901 
dz. u. kr. Nr. 103 przez Komisyę regulacyi 
rzek w Galicyi uchwałą z 11 czerwca 1904, 
a mających się wykonać w ciągu dalszym 
we własnym zarządzie w latach 1908, 1909 
i 1910 odbędzie się dnia 17 lutego 1908 o 
godzinie 12 w południe rozprawa ofertowa 
w biurze c. k. Kierownictwa budowy regu­
lacyi Skawy w Wadowicach.

Ilość potrzebnych materyałów faszyno­
wych wynosi:

1. około 12‘500 m 3 faszyn wiklowych;
2. około 25.000 m 3 faszyn lasowych;
3. około 380.000 sztuk palików faszy­

nowych ;
których wartość fiskalna wynosi około

85.000 kor., a których dostawa do budowli 
regulacyjnych ma być uskutecznioną w ter­
minach wyznaczyć się mających przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Skawy w 
Wadowicach.

Powyższa ilość materyałów faszyno­
wych może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20°/0 zwię­
kszoną lub zmniejszoną, a przedsiębiorca bę­
dzie obowiązany do tego zastosować się i 
nie może w razie zwiększenia dostawy żą­
dać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa w 
razie zmiejszonij dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownictwie, gdzie tak­
że do godziny 12 w południe w oznaczonym 
dniu rozprawy mają być wnoszone, oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru, za­
opatrzone marką stemplową na 1 Koronę i 
we wadyum 4.000 K. w gotówce lub w pu- 
pilarnych papierach wartościowych.

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy nie będą wcale przyjęte; oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie opatrzo­
ne stemplem, lub we wadyum, nie sporzą­
dzone ściśle w sposób przepisany, opiewa­
jące na częściową dostawę, zawierające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych różnych ma­
teryałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie bę­
dą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 stycznia 1908.

(Wzór oferty)

Oferta
rej ja (my) niżej podpisany (i) 

obowiązuję (my) dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Skawy w Wadowicach oznaczyć się mają­
cych materyały faszynowe do budowli regu­
lacyjnych na Skawie od ujścia do Wisły 
km. 0.000 do Trzebieńczyc km. 8.280 pod 
warunkami podanemi w obwieszczeniu z o- 
p u s t e m ............................ (cyframi i słowa­
mi) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki dostawy znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (y)

Wadowice, lutego 1907.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 2794 7 (4) (611)
Na żądanie Józefa Schlagera odbędzie 

się dnia 7 lutego 1908 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 29 licytacya realności whl. 2136 
ks. gr. gm. Jarosław objętej Byfki z Szer- 
ców Gottlieb żony Abrahama własnej skła­
dającej się z domu ^drewnianego z przybu­
dówką na pb. 1533 o powierzchni 74 s. kw. 
i łączki pg. 5640/2 o powierzchni 553 s.

kw. wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze studni cembrowanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1680 kor. 5 hal., 
przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 880 kor. 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 27 grudnia 1907.

L. cz. E. 3295/7 (12) (606)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola zastąpionej przez adw. dra Glo- 
giera odbędzie się dnia 10 lutego 1908 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionymi w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya:

a) realności objętej whl. 2831 ks. gr. 
gm. kat. Tarnopol obejmującej pbud. 1. 1747/2 
i pgr. 1082/1 z domem i zabudowaniami fa­
brycznymi dla ram i listew;

b) realności objętej whl. 4771 ks. gr. 
dla tej samej gminy katastralnej pgr. lk. 
1082/3 stanowiącej skład na materyały.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad a) 55.005; kor., ad b) 
4370 kor., łącznie na 63.335 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 27.502 
kor. 50 hal., ad b) 2185 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym ternfinie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 23 grudnia 1907.

(591 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie powszednte) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 27 stycznia 1908 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, meble i kółka 
do butów.

Wtorek 28 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Środa' 29 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian.

Czwartek 30 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino.

Piątek 31 stycznia/. 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i towary galanteryjne. 

Sobota 1 lutego 1908 od 4 do 8 godz.: me­
ble, sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 stycznia 1908.

L. cz. E. 1429/7 (4) (623)
Dnia 18 lutego 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V. odbędzie się licytacya nale­
żącej do Iwana i Franciszki Jaworskich Pi- 
szkiewiczów reamości objętej whl. 687 gmi­
ny Miłowanie składającej się z domu mie­
szkalnego i gruntów w obszarze 9 ha 31 
ar. 3 mtr. wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6400 kor.

Najniższa cena wynosi 4266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 20 stycznia 1908.

L. cz. E. 1461/7 (7) (607)
Na żądanie Lipy Hamarling w Bóbrce 

odbędzie się dnia 28 lutego 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Bóbrce licytacya:

a) realności Jwh. 305 gminy Chlebo- 
wice wielkie objętej, składającej się ze staj­
ni murowanej słomą krytej, 28 ar. 45 m 2 
łąki i 6 ha., 45 ar. 47 m 2 pola ornego ;

b) realność whl. 547 gm. Chlebowice 
wielkie objętej, składającej się z 2 ha. 14 
ar. 44 m 2 pola ornego;

c) realności whl. 577 gminy Chlebowi­
ce wielkie objętej, składającej się z szopy ze 
spichlerzem częścią murowanej, częścią dy- 
lowanej deskami, słomą krytej, domu mie­
szkalnego o dwóch pokojach z opoki muro­
wanego, słomą krytego, studni murowanej z 
kamienia, stodoły z desek dylowanej słomą 
krytej, plewnika wraz z wozownią częścią z 
desek dylowanego, częścią gliną lepionego, 
drewutni 1 ha. 37 ar. 61 m 2 lasu, 11 ar. 
97 m 2 pastwiska i 13 ha. 10 ar. 56 m 2 pola 
ornego;

d) 1,8 i 1/6 części realności whl. 190 
gm. Chlebowice wielkie objętej, składającej 
się ze stodoły chrustem plecionej słomą kry­
tej, brogu, stajni murowanej z kamienia sło­
mą krytej, 5 ar. 10 m 2 pastwiska, 2 ar. 41 
m 2 ogrodu 49 ar. 99 m 2 łąki i 2 ha. 11 ar. 
26 m 2 pola ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 5610 kor., ad b) na 
1400 kor., ad c) na 7980 kor., ad d) na 
487 kor. 8 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 3740 kor., 
ad b) 933 kor. 32 hal., ad c) 5320 kor., ad
d) 324 kor. 72 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 31 grudnia 1907.

L. cz. S. 2/6 (68 kk.) (645)
W konkursie Józefa Sklenki wystąpił 

wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy wierzytelności 
krydataryusza mają być pozbyte z wolnej 
ręki za oznaczoną cenę.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 6 
lutego 1908 godz. 10 przed połudn, w c. k. 
sądzie powiatowym w Kamionce str. w biurze I.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kamionka str. dnia 21 stycznia 1908.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 8530/n. (589 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy Urzę­

dach pocztowych:
1. w Gawłowie nowym z poborami III. 

klasy. 4 stopnia i ryczałtem 140 koron ro­
cznie na służącego;

2. w Strażowie z poborami III. klasy 
4 stopnia i yyczałtem 630 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najdalej do 30 
stycznia 1908 do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 stycznia 1908.

, Gazeta Lwowska* Nr. 19 z dnia 25 stycznia 1908

LW. 131053 (545 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po 600 
(sześćset) koron z fundacyi Szczepana Za­
remby Skrzyńskiego na wyposażenie pięciu 
panien szlacheckich ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Posagi te zostapą nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache­
ckiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylęgitymowa-
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nego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej.

Ubogie sieroty mają pierwszeństwo.
Rozdawnictwo należy do Wydziału kra­

jowego.
Kandydatki winny wnieść podania swe 

do Wydziału krajowego najpóźniej do BI 
marca b. r. i załączyć do n ich : metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach majątko­
wych, świadectwo moralności i dowody szla­
chectwa polskiego, a ewentualnie także do­
wody swego sieroctwa.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­

kowski em.
We Lwowie, dnia 13 stycznia 1908.

Piotrowski.

L. Prez. 214 (4/8) (595 1—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie z systemizowanyrai poborami i umundu­
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 26 lutego 1908.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyurn c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 21 stycznia 1908.

L. 58 (594)
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego w Uśeieczku, do której przywiązaną 
jest płaca roczna 1000 kor. i ryczałt na ob­
jazdy w kwocie 800 kor. Wydział powiato­
wy rozpisuje niniejszem konkurs:

Okręg ten obejmuje gminy: Uścieczko 
(miasto), Nagórzany, Czerwonogród, Nyrko, 
Szutromince, Latacz, Sadki, Drochiczówka, 
Swierzkowce, Beremiany, Capowce, Koszy- 
łowce, Popowce.

Chcący uzyskać powyższą posadę, wi­
nien wykazać, iż posiada następujące wa­
runki :

. 1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom dr. medycyny.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Najmniej dwuletnią praktykę le­

karską.
Obowiązek lekarza okręgowego określa 

instrukcya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym za­
mieszczona w dzienniku kraj. Nr. 83/89 L.

Udokumentowane podania wnosić na­
leży do Wydziału powiatowego w terminie 
do 1 marca 1908;

Zaleszczyki, dnia 14 stycznia 1908.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Wiceprezes:
Dr. Adam Głażewski.

Wyroki prasowe.
31. 12 (406]

Sm 9'łamcn Seiitet SJfajefłdt beg Sfaifers!
;£ a ś  f. t. Sartbeśgeridjt foint alg 

geridjt Ijat mit bem ©rfmtmffe bom i 3 Santur 
190.:, XXXV. 5 8/3, auf Slnlrag ber f. f. 
(Staatśantoaltjdjajt erfanut, baj) 1 bag S3ilb 
auf @etie 6 '1 ber Sicferung 3 beg SAucfmcr* 
leg; @urcpn§ gihften im ©utenfpiegel ber ®a- 
rifatui", ijerausgegebcn non (Śuftabe Jłaljit 
fantt bem barunter bcfinblidjm £ej:te; „3-U‘ 
genoffikhe" big „i.l • 0 5 /" ;  2. bie 'Stelle auf 
Seite 61 ber Sieferuttg 3, begimumb mit „bon 
beit jmei" biS cinfdjlicfjlid) „praftifclje (Setoanb* 
l)cit" ; 3. bag SSilb auf tocite 68 ber Stefmtug 
3 farnt bem bautuict óefiublidjeu Stejde: „SDie" 
bil „( fOubj ";  4. bag itiilb auf Settc 74 ber 
Siefcrung 4 bcg clbeu ODrucfmcrfeg jamt bem 
baju getjbrigeu Sejfie, begimtenb mii „Ser ŚaL 
fer" big „Slufftattbeg 1848“ bag ®erbvcd)eu 
nad) § 63 St. fe. begritnbe uitb eg tuirb nad) 
§ 493 S t.  sj3. D bag iBcrbot ber 28eiter= 
berbreitung biefer ÓDrudfdjtift auggefprodjeu, 
bie bon ber t. ! Staatganroalt-fdjaft oerfitgte 
33ejcf)fagna[)tnc nad) § 489 S t.  1>. SD. beftiitigt 
unb nad) § 37 $ r .  ®. auf bie SSernidjtung 
ber faifierten ©jemplare erfannt.

2Bten, ant 13 Sćimier 3908.

SDag 1. 1. 2anbcg= alg ifSrefjgertdjt iu 
$ rag  f)at mit bem (Srfeuntniffe bom 13 gam  
ner 908, s$r. I. 6 8, bie SDeiterbcrbreituug ber 
SRr. 2 ber geitfdjrift: „Radikalni Listy“ bom 
11 Sunner G'08 tuegen ber Stellen bon „Kri- 
klanou bezohlednosti jsou* big „krivdy“ nnb 
bon „Staciio die pravdy rici“ big „kralov- 
stvi Ceskeho“ beg SeitartiHg: „Jubilejni 
znamky“ nad) § 63 uub 64 S t.  ©. berboten

SDag !. f. Sanbeg* alg s$rcf;getid)t tn 
IJSrag £)at mit bem ©rfeuntniffe bom 13 3an= 
ner 1908, ^3r. I. 1.8, bie SSeiterbecbrcitung 
ber 37r. 8 ber 3«tfć(jrift: „Voloa Skola“ bom 
15 Sanner 19U8 tuegeit ber Stelle bon „My 
neverime dnes tomu“ big „prikladern. du- 
chem“ beg Slrtifell; „Pratele" nad) § 122 b 
S t.  ®. berboten.

SDag f. 1. 2attbeg*'"alg $rej3geridjt in 
iAag pat mit bem Srlenntniffe bom 12 3an= 
uer 19o8, $j)r. I. 3/8, bie SSeiteroerbreitung' 
ber 97r. 3 ber geitfdjrift: „Matice Svobody“ 
bom 9 Sdnner 1908 megen ber Stelle bon 
„Obzvlaste byl“ big „ocenasek zafrni“ nnb 
bon „Ovsem kdyby“ big „spravadlnosti za- 
dost“ beg SIrtifelg; „Zazraky tak zv. s t . Jana 
Nepomuckeho“ unb megen beg Slrtifell: „Za- 
zrak staroboleslavsky“ nad) § 303 S t.  ©. 
berboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg Sprejjgericfjt tn 
sj3rag pat mtt bem Srfenntniffe bom 12 San* 
ner ' 1908, Sjk. I. 4 8, bie ŚMterberbreitung 
ber 97r. 4 ber ^eitfdjrift: »Narodni Obzor“ 
bom.11 Sdttner 1908 megen beg im geuitle* 
ton abgebrudten, mit „kdo sel techto dnu 
Mslostraneckym namestin" beginnenbeit 21r* 
tifelg unb megen ber Stelle bon „V dusledku 
dale nutuo pracovati“ bi3 „cestu rakouske 
polityky“ be3 Slrtifell: „O vojne a vojaccich“ 
nad) § 300 S t.  ©. unb SUtifel IV. be3 ®e= 
fepel bom 17 SDejember 1862, 9L ©. S31. SKr. 
8 e j  1863, berboten.

31- 13 (440)
SDal f. f. Sattbcg* alg iprefjgericpt in 

ąSrag pat utit bem ©rfcnntniffe bom 14 gan= 
ner 1908, $ r .  I. 7 8, bie SBeiternerbreitung 
ber 97r. 1 ber geitfdjrift 1 „Predzsvest“ bom 
12 Stinner 1908 megen ber Stelle bon „Ne- 
d*vno zrekli se“ bil „Opr.vdu?“ beS ŚlrtL 
felg; „Pro odborovou organisaci polityky 
neutralni" nad) § 305 S t.  berboten.

Kuratele.
L. cz. IV. 9,7 (4) P. IV. 184/7 (283 2 - 3 )  

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd krajowy cywilny Oddział VII we 
Lwowie uchwałą z dnia 16 listopada 1907
1. cz. Nc. VII 2148/7 (1) zatwierdzenia, ku­
ratelę nad Stefanem Mozołem zamieszkałym 
w Cewkowie z powodu stwierdzonego przez 
sąd powiatowy w Lubaczowie marnotrawstwa 
a kuratorem ustanawia p. Jana Nieckarza 
false Jabłońskiego w Cewkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lubaczów, dnia 21 listopada 1907.

L. cz. L. XVI. 1/7 (21) (31)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Agatę 2o Ko- 
zykową w Bronowicach małych.

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Janowskiego w Bronowicach małych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 14 grudnia 1907.

L. cz. P. XVI. 96/7 (13) (32)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Alojzego 
Mainxa w Lainz-Wiedeń.

Kuratorem jego ustanowiono Wilhelma 
Mainxa w Pisek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1907.

L. cz. P. 255/7 (5) (42)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Julię Ryma­
nowską w Borowy, kuratorem jej ustano­
wiono Józefa Lisa w Borowy.

0. k. Sącł powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 30 października 1907.

L. cz. P. 198 7 (8) (44)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Chowańca w Wulce łętowskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Pietrońskiego w Wulce łętowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 27 listopada 1907.

L. cz. L. 16/7 (6) P. 246/7 (71)
E d y k t.

Za marnotrawnego; uznano Wasyla 
Ptasznika syna Pawła w Wybudowie.

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Burbyłę w Wybudowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 5 grudnia .1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4497 908 (627, 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W nocy z 28 na 29 grudnia 1907 wła­

mali się złoczyńcy do Kasy urzędu podatko­
wego w Kałuszu i zabrali gotówką przewa­
żnie w banknotach 75452 kor. 50 hal., oraz 
papiery wartościowe w łącznej wartości 
22455 kor., mianowicie:

częściowy zapis długu Państwa renty 
papierowej Nr. 35369 na 5 k o r . ;

takie zapisy renty srebrnej Nr. 135090 
i Nr. 135095 po 20 kor.;

kwit salinarny (Salinenschein) Nr. 
758/1844 na 1000 kor.;

los serbski Ser. 174 Nr. 94 na 10 f r . ; 
policę asekuracyjną Towarzystwa Pho- 

nix Nr. 141295 na 6000 k o r . ;
policę Towarzystwa Gresham Nr. 663916 

na 6000 kor.;
policę Towarzystwa Assicurationi ge- 

nerali di Śicurta Nr. 252631 na 4000 kor., 
oraz 5 sztuk 4 12 °, 0 listów zastawnych Ban­
ku hipotecznego,

Ser. C. Nr. 15067 na 2000 kor.;
Ser. C. Nr. 11949 na 2000 kor.;
Ser. B. Nr. 4194 na 1000 kor.;
Ser. A. Nr. 6171 na 200 kor.;
Ser. A. Nr. 13140 na 200 kor.
Na mocy upoważnienia c. k. Minister­

stwa skarbu wyznacza krajowa Dyrekcya 
skarbu premię w wysokości 5 prc. od odzy­
skanych rzeczywiście pieniędzy względnie 
papierów wartościowych. Rozdział premii za­
strzega sobie krajowa Dyrekcya skarbu, nad­
mienia jednak, że wszelkie zażalenia co co 
tego rozdziału nie będą dopuszczalne.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 18 stycznia 1908.

L. cz. C. 22/8 (1) (620)
Przeciw Maryannie lo Traczowej 2o 

Pajdowej z Biskupic, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Radłowie przez Franciszka 
Pajdę z Biskupic pozew o zapłacenie kwoty 
360 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
4 lutego 1908 o godzinie 8 i pół rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny 2 śl. 
Pajdowej ustanawia się kuratorem Franciszka 
Pajdę młodszego z Biskupic.

Kurator zastępować będzie kurandkę w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 21 stycznia 1908.

L. cz. C. II. 26/8 (1) (652)
E d y k t

Przeciw Henie Wiesel której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Śniatynie przez Anto­
niego i Katarzynę Drozdowskich ze Śniatyna 
pozew o uznanie za zgasłe i wykreślenie 
prawa najmu realności pod lk. 6/II w Śnia- 
tynie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 30 stycznia 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Heny Wieści 
ustanawia się pana dra Wilhelma Rozen- 
becka adwokata w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ilenę 
Wiesel w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwa, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn dnia 16 stycznia 1908.

L. cz. C. II. 20/8 (1) (656)
E d y k t.

Przeciw Jadwidze Wiewiórowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Hieronima i Zofię Pachów w Pewli 
ślemieńskiej pozew o 228 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 stycznia 1908 o godz. 
10 i pół rano biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Wojciecha Barcika w Pawli 
ślemieńskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Żywiec, dnia 22 stycznia 1908.

L. cz. C. II. 24/8 (2) (575)
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Zapotocznerau, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Kozowie przez 
Haśkę Zapotoczną pozew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 lutego 1908.

Celem strzeżenia praw Hryńka Zapo- 
tocznego ustanawia się pana Fedka Zapo- 
tocznego w Chorośćcu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k^ Sąd powiatowy, Oddział ii.
Kozówa, dnia 15 stycznia 1908.

L. cz. C. II. 1/8 (1) (578)
E d y k t.

Janowi Druzgale synowi Sebastyana i 
Maciejowi Klimasowi w Lubniu w sprawie 
toczącej się przed tut. sądem przeciw tymże
1 spólnikom o odnowienie granic między la­
sem gminnym zwanym „Klimas" a rolą 
Druzgałowną ma być doręczony pozew z dnia
2 stycznia 1908 1. cz. C. II. 1/8 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Druzgała 
i Maciej Klimas przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso­
bie pana Jędrzeja Rapacza gospodarza w Lu- 
bniu na roli Żurowej.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Druzgałę i Macieja Klimasa w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomoc­
nika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział 11.
Myślenice, dnia 3 stycznia 1908.

Prez. 3639 (18/7) (598 1 - 3 )
Prezydent c. k. Wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 10 marca 1908 o godzinie 8 
i pół rano się rozpoczynającej przewodniczą­
cym c. k. Radcę Dworu i Prezydenta Sądu 
obwodowego Adolfa Czerwińskiego a za­
stępcami przewodniczącego c. k. Wiceprezy­
denta Sądu obwodowego Marcelego Tusta- 
nowskiego tudzież radców Sądu krajowego 
Dyoaizego Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, 
Leona Bereżnickiego, Władysława Donichta 
i Jacka Żyborskiego.

Sambor, 13 stycznia 1908.

L. cz. Cw. 2679/7 (1) (562)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Liszczawskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Michała Artynowicza w Bykowie pozew o 
zapłatę sumy wekslowej 358 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Liszczaw- 
skiego ustanawia się pana dra Kulczyckiego 
adwokata w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wa­
syla Liszczawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 16 grudnia 1907.

L. 860/pr. (659)
O g ł o s z e n i e .

Towarzystwo „Czytelnia Proświty" w 
Tłusteńkiem powiatu husiatyńskiego, założo­
ne na podstawie statutu, przyjętego do wia­
domości reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 20 kwietnia 1896 L. 29.995 zostało 
rozwiązane prawomocnem orzeczeniem c. k. 
Prezydyurn Namiestnictwa z dnia 24 paździer­
nika 1903 L. 10761/pr., zatwierdzonem re­
skryptem c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 14 stycznia 1907 L. 18.070 ex 
1904 z powodu przekroczenia statutowego 
zakresu działania.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Prezydyurn Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1908.

H. 860/np.
O r o j o i n e s e .

ToBapHCTBO „HHTaaBHa IIpOCBBiTHU 
b TaycTeHBiiiM, noBrra rycaranBCKoro, saao- 
acene Ha ni/i,CTaBi cTaTyTy npHHHTOro ąo 
BiftOMOCTH peCKpuHTOM U). K. HaMiCTHHI];TBa
s /(,hh 20 ąBBiTHH 1896 U. 29.995 3icTaao
po3BH3aHe npaBOcMBHHM pimeHBM u;, k, 
lIpe3HĄHi HaiiicTHHn,TBa 3 24 skobthh

1903 H. 1076 l/np. 3aTBepĄ3KeHHM pectcpan-
tom rą k . M im cT epcT B a cnp aB  BHy TpiniH iax
3 ąh a  14 cihhh 1907 H. 18070 ex 1904
3 npHUHHH n ep ecT y n cT B a  CTaiyTOBOro 3a- 
uepKy ,ąi'5ŁZltH0CTH-

H i/o  HHHimHHM H0/I,a6 CH £ 0  3araaB H oi 
Bi^OMOCTH.

3 npe3H/i,H'i u;, k. HaMicTHHiyrBa. 
JTBB1B, 19 ClUHH 1908.

L. cz. C. I. 11/8 (1) (619)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Moszczyńskiemu rol­
nikowi z Kobylnicy ruskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu w Krakowcu przez Chaima Herscha 
Metzgera kupca z Wielkich ócz pozew o znie­
sienie spółwłasności realności lwh. 524 gm. 
Kobylnica ruska przez sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd ter­
min do rozprawy na dzień 10 lutego 1908 
o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Moszczyń­
skiego ustanawia się pana Piotra Bugieia 
c. k. notaryusza w Krakowcu kuratorem.



Od pół wieku prawie „TYGODNIK II,LUSTRO­
WANY- stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

W  r o k u  1 9 0 8 - y m  cla^-ulKO^wiać w i ę c  toęc& sziejon y: 
W ładysłftw&  R eym  sn ta  Henryk®. Sienkiewi&ara nowelę

99
Świetną powieść Prusa.

99

66 „SĄD OZYRYSA66
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a r y i  Konopni ckiej nowelę

„W GDAŃSKU66
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S. Ż erom skiego nowelę historyczną

„ŚMIERĆ ŻÓŁKIEWSKIEGO"
K azim ierza, T etm ajera

»W TATRACH"
i cykl nowel.

99

Szereg specjalnie dla TYGODNIKA za- ( j A R R Y R T T  7 A POLSKI ET 
mówionych utworów nowelistycznych 1  U.a1L ih iY l U iJO IhlJjęJ nadal pomie- fy^OOilliOWB poruSZ-J ĉe .naAżywszeszczać będzie MU111M 1 Jf ŷ UUliiU W D zagadnienia doby. 

Na rok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi o Tb raz ów pierwszorzędnej wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i lotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku p o w i e ś c i o w y m  d r u k o w a ć  będziemy niezmiernie interesującą
powieść opŷ iraalssićg, Mb CZERNEGO:

M I 1 E W O Ł M I C Y  C 3 Z [ j H L 3 Ł . j a L 6 6
osnutą na wypadkach la t ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik liustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego wspól- 
pracowiiictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

99 *

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika {Ilustrowanego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale —  wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
propaganda 
£rybun uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 

ratmingi 
omba'
dwiedziny więźniów 

po 45 latach
„DUCH - REW0LUGY0NI8TA
przedniejszej reprodukcyi 
cznej, nie ustępującej w niczem ory-

Nadto obniżyliśm y prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym  pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51-40 hal. bez

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika ilustro­
wali ego otrzymaj ą „ DUCHA - RE- 
W0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A R M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTAa 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 k o r . 8 0  h a l.

oprawy, zaś 86 kor. za tom y w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tom ów kor. 7-40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

w nąj- 
artysty-

Prenum er& tę ssie L w ow a, G a licy i i  B u k ow in y  p rzyjm u ją:

BksBeflycya „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" i n  L w o iis , Pasaż Haasmaia 9.
13z;ie.o.inImr i Ogjlosasesa. Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.( B i u r o

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA“.

_ . K w artalnie....................... kor. 6-80 w Galicju i Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7-20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych nom
Wfi w nw ifi' Półrocznie  „ 13-60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na opakowa
WU ilu  U ulu,  Rocznie   n 27-20 pocztową Rocznie....................... „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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JLw4'w9 Hotel Żtrsu

poleca

i  s e z o i o l o c u
najświeższe nowości

F ir a n e k , F or*yer , D y w a n iw , S erw et, 
K a p , Bm ldsucliimów, M ateryj m e b lo ­
w y  ek ? M arndsay, T a p e t i  w s z e lk ic h  

d e k o r a e y j .

Proosie ogłśsssessia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Felczer
z Królestwa Polskiego poszukuje posady przy szpi­
talu, albo przy doktorze, może być starszym dozorcą, 
a także może objąć posadę w aptece. Adres: Ormiań­

ska 25. mieszkanie 16. Franciszek Krochmaluk.

Kancelista sądowy
zmieni miejsce służby za miasto większe 
lub górskie mniejsze. Egzamin hipoteczny 

wymagany. Dopłata według umowy.

Rydyńskl — Tarnobraeg,
Czytelnia ludowa katolicka w Li- 

sowcach rozwiązana.
Sseewczuk m. p.

w ogromnjm wyborze po da- 
* j wnych znacznie zniżonych ce­
nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane 
razem z materacem po kor. 24, 33 i 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom­
pletne sypialnie, jadalnie, salony, mebelki 
luksusowe, etażerki, stoliczki i t. p.
S c h u s t e r  i  T o c z y s k i

Lwów, ul. Trzeciego Maja 5.

M ió d  po*asai& ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborow“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. franko. 
BROSZURKI O MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

l i ś ć  m lim  I 0 U U I
w PARYŻU.

Maść ta leozy wrzodzlankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 

o& 3 1  dzenle chroniczne, łupież I wyrcuty 
na częściach ciała porosłycn włs- 
sarcl i wszelkie słabości naakórne; 
wgtrsyE?<»’> nstyohmlast wvpf>(»nle 

włosów na brwiach I giowle I skutecznie dz ais »£ 
porosi włosów.

Słoik 81/, frank. Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O t li i lN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, W *  
wióskiego, Beiaera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Traucssyńskie- 
go. Redyka i Wiszniewskiego.

200 koron nisgssgczsiig i C a f ó - R e i t t a r a n t
może każdy łatwo zarobić. Szczegóły dar­
mo i opłatnic na zgłoszenia przez Biuro 
gazet Olszewskiego Lwów, Kilińskiego 1.

Róg Kościuszki i Sykstuskiej. Oo-
I dziennie podwójny koncert muzyki wojsko-
1 wej oraz Wiedeńskiego kwartetu Schramlów. Potrawy wyłącznie na deserowem maśle.
' Wstęp wolny. O liczne odwiedziny upraszają Fraiiz & Wollman.

Sprzedam realność
dwufrontową 34 m. frontu (dochód 
4200 kor.) za małym wkładem. Zgło­
szenia Biuro ogłoszeń Lwów, Pasaż 

Hausmana dla „Realność".

Daszyny
i przybery gospodarskie

w centrali 
ul. Fańska 2.17

(dom własny)
dokąd przeniesione 
zostały główne ma­
gazyny i biura oraz

i reperacyjne.

<&?
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LWOWSKIE

z wykładowym  język i-m  niem ieckim  
z prawem publiczności, or,:z odby­
waniem egzaminu dojrzałości we 
w łasnym  zakładzie, przyjmuje na 
II, kurs b. r. ucien ice do wszystkich  

klas.
Półroczne egzamina dla eksternistek od­
będą się od 14 stycznia do 1 lutego. 
Nowe uozenice przyjmuje się na II. pó ł­
rocze od 15 stycznia do 15 lutego. Przy 
Liceum znajduje się P E jV S Y O X A T , 
odpowiadający wszelkim wymogom hy- 
gicny, w którym uezeniee zamiejscowe 

znajdą umieszczenie.
i>łsj i e g z a m i n a  wstępne 

odbędą sic od 1 stycznia do 
1 5  lu te g o ..

2 ?  Godziny urzędowe od ■; —y popołudniu. :

|| Dyrekcya: ul. Pańska 14. jj
$ £ ■ Afc<^>Abd&di fó&bC w w W w  w  jP  w  'ar <5e>l9ę’<̂

Ud
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W niedzielę dnia 9 lutego 1908 r. o godz, 4  po południu odbędzie się 
w Krakowie w sali Rady miejskiej

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Krajowego Związku turystycznego z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie posiedzenia przez Przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu z I. Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie z czynności za czas ubiegły.
4. Sprawozdanie kasowe.
5. Sprawozdanie komisyi kontrolującej.
6. Preliminarz budżetu na rok 1908.
7. Wnioski Wydziału.
8. Wnioski i interpelacye członków.

Kraków, dnia 21 stycznia 1908.
Wydział Kraj. Związku turystycznego.

Najsilniejsze i najtrwalsze glazurowane DACHÓWKI CEMENTOWE
z zabezpieczeniem przed burzą!

Maszyny Dr. Gasparego i Spi jedyne do ich wyrobu!

99P M S ® M Y ł § 3 Ł  C E 1 E I T ®  * ¥ 1 [ 66
Łwómgj u!. Karola Ludwika 5, p.

MASZYInY i formy do wszelkich  
wyrobów cementowych, 

Informacye i prospekta 52.

Przyznano najcelniejsze

JJ

r  f

$

BUCHALTER (katolik), rutynowany, % dobrem! po­
leceniami, obzppjomiony z korespou- 
denerą polską i niemiecką, otrzyma 
stfełą. posadę. Zdjęcie całodziennie.—

Zgłoszenia pod „ B u c h a l t e r  1 2 0 “ Lwów, główna poczta, 
za okazaniem kwitu inserat^wego.

mmmmi mmmmmm mmmmmmmmmm mmmmm mmmmmOt

jtóiistowc ;iiir§ ® ® ® ® ®
c*k.austr. Kolei paliwowych we Cwowie §

< 8 ® < s < s t 8 ® ® i §Pasat ^faustnana 9. |
W ydaje:

B I L E T Y  _ Z E S T A W I A X I E  (Fahrscheinhefty) kembino- 
wane-okręzne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60,
9 0  i 120 dni.

B I L E T Y  KJLBTOłSTO W ®, zwykłe do wszystkich ihicyj 
w kraju i zagranicą.

5 ia  ob ecn y  sezon  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyl (Lido), Triestu, C&pri, Ne­
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Uzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 60, 90 £ 120 dni-

Po  W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  60 3siL
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

§lewnllii9
A n H k n i '  “  nowo ulepszonego 
r a y s  m u l a  systemu trybików.,

Stalowe pługi, 
Brony, Walce,

Kosiarki do trawy, koniczyny 
i zboża,

Roztrząsacie słana. Orflr 
ibarM d ■ siana i
P r a s y  s ło m y  i  s ia n a ,

Tloeziiie
do owoców i gron winnych, 

Hydrauliczne prasy,
Gniotowniki gron winnych, 
Skombinowane maszyny do 
obrywania jagód z gnioto­

wnikiem gron winnych,
Młynki (lo tarcia owoców, Si­
kawki do winnych latorośli 

i roślin,
Prjtyraeądy do  s u s z e ­
n ia  do owoców i jarzyny,

M ł O G A R S T I E
z patentowanemi łożyskami panewek do smarowania, do 

popędu rękoma, kieratem lub ruchodaweą,

Kieraty lub motory konne za bydlę do zaurzęp,

Młynki do czyszczenia zboza, Trieury, Łnskacze Mimiizy,
SIECZKARNIE z patent, łożyskami panewek 

do smarowania, za najlekciejszy chód,
Krajacze buraków, Śrótownlhi,

Kociołki do parzenia, Oszczędnościowe 
piece kociołkowe,

I

Obrotowe pompy do gnojówki i wszystkie 
inne maszyny rolnicze

wyrabiają i wydaja w najnowszych konstrukcyach odznaczonych nagrodami

|Fh. M A Y F A B T H  i Spółka
Fabryki maszyn rolniczych, otllewarnie żelaza i kuźnie parowe

W ie d e ń  21, T & U o rstra sse  «rr. 71;]-
Odznaczone więcej niż 600 złotym i, srebrnym i medalami 1 t . d.  ̂ j

Obszerne katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy piykifcin

1 L . 0 3 , R o k  X ,
Zaproszenie do przedpłaty na

NOWOŚCI MUZYCZNE
J e d y n e  p ism o  lite r a c k o -n u to w e

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym w spółczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper
i operetek.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 00.

Premia dla rocznych abonentów :
bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, lub portret Chopina, artystycznie wykonany na 

kredowym papierze podług słynnego obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę pre- 
mium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Agencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, biuro dzienników,

Pasaż Hausmana 5.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


